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Biuro rek iam j „ P R A S A "

Mowa posła dra Liebermana
wygłoszona w Sejmie 30 listopada w sprawie wydania posłów PPS
ŻĄDANIE PROKURATORA KRAKOWSKIEGO

W ysoka Izbo! Sprawa w Sejmie zaczęła się od 
.tego, że wpłynęło żądanie prokuratora przy są­
dzie okręgowym w Krakowie, z datą 12 listopada, 
żądające wydania posłów z powodu ściśle okre­
ślonych czynów. Prokurator przy' sądzie krakow­
skim w swojem piśmie, które stanowi podstawę 
dyskusji i uchwały komisji Regulaminowej i musi 
stanowić podstawę uchwały Wysokiego Sejmu, a 
'które to pismo nie zostało odczytane przez p. re­
ferenta na plenum, — w tein piśmie prokurator 
zarzuca 3 wymienionym posłom czyny ściśle o- 
kreślone. W tym wniosku obwinieni są owi trzej 
posłowie o to, że popełnili zbrodnie zaburzenia 

'spokoju publicznego i że w zięli udział w rozru­
chach Te zbrodnie wedle ustaw obowiązujących 
w dzielnicy austriackiej, stanowią czyn przewi­
dziany, w par. 65b i w par. 73 ustawy karnej.

Pismo to zostało odczytane na komisji regula­
minowej. Po odczytaniu tego pisma obecny refe­
rent, p. Brodacki. oświadczył,, że na podstawie 
tego pisma nie może głosować za wydaniem- P . 
Brodacki postawił wniosek, ażeby — ponieważ on 
sum nie Chciał wziąć odpowiedzialności za głoso­
wanie, <spra\w prżesieśjż"-do fdńbmdft "żeby - kluby 
sprawę omówiły.

Icn  głos sumienia, który się wydarł sędziemu 
doświadczonemu, zadrgał tak silnie, że komisja 
jednogłośnie uchwaliła uczynić 'zadość żądaniu p. 
Brodackiego z wyjątkiem ks- dr Lutosławskiego. 
Głos sumienia tak silnie zadrgał w duszach przed­
stawicieli (Poruszenie na sali. różne głosy) stron­
nictw rządowych, że obalili termin, uchwalony 
Przez Sejm i nad tym terminem i nad uchwałą 
Sejmu, zakreślającą czterodniowy okres, przeszli 
do porządku dziennego'. Po tej uchwale sprawa 
.się przeniosła do klubów i do komitetu politycz­
nego ministrów. Po oświadczeniu p. kolegi Bro­
dackiego uznano, że materjał jest niedostateczny 
i rozpoczęła się gonitwa za,nowym, materiałem. 
Każdy laik, nawet jeżeli nie jest prawnikiem, ro­
zumie, że jeżeli jest oskarżenie, a chodzi o nowy 
materjał, to ten nowy materiał może być dostar­
czony tylko przez sąd, który prowadzi śledztwo 
albo przez prokuratora, który przy tym sądzie 
ściga. Lecz ani prokurator krakowski, ani sąd no­
wego materiału nie dostarczyli, bo widocznie go 
nie mieli.

MATERJAŁ P . KONDRATOWICZA
A więc podjęli słę obowiązku dostarczenia tego 

materiału dwaj mężowie: jeden, p. minister spra­
wiedliwości, który jest w  gabinecie mężem zau­
fania stronnictwa, rywalizującego o wpływy 
Wśród klasy robotniczej z tem stronnictwem, do 
Którego należą trzej wymienieni posłowie (Poru­
szenie w centrum i na prawicy). A drugim mężem 
Który podjął się obowiązku dostarczenia materja- 
*n, był. podwładny urzędnik ministra sprawiedli­
wości, p- prokurator Kondratowicz. Nie prokura­
tor czynny, lecz urzędnik ministerjum, który zo- 
Gat wysłany do Krakowa nie dla prowadzenia 
śledztwa, tylko dla wykonywania nadzoru nad 
‘̂ chodzeniem.

Urzędnik administracyjny, podwładny p. mini­
m a, zobowiązał się ten materjał skonstruować i 
^ e d ło ż y ł raport p. ministrowi. I oto ten raport 
0dczytal p. referent. P . referent nie odczytał tu 

c‘ Plenum Izby wniosku właściwego według usta- 
_ prokuratora, tylko raport, złożony przez u- 

JBdnika administracyjnego p. ministrowi. Ten ra- 
,° rt nosi piętno, kooperacji tych dwóch czcigo- 
PS’ch mężów. W  tym raporcie głównym oskar­

d y *  stało sie stronnictwo P P S ; w tym rapor- 
s?e Jest m°w a o strajku- W  tym raporcie jest cały 

-ereg opowiadań, na które niema żadnego pokry­

cia dowodowego: twierdzono, głoszono, mówio­
no. To, że w tem piśmie nagle jako oskarżone sta- 
ie stronnictwo polityczne, to zdaje się wskazywać 
na inicjatywę i inspirację p. ministra.

Pozatem są twierdzenia niekontrolowane,^ po­
wtarza się np. kilka razy, że poszczególni posło­
wie mówili obelżywie o rządzie, przyczem nie w y­
mienia się, jaki cuarakter i jakie ccehy miały te 
obelgi To jest dziełem ręki i umysłu p. prokura­
tora Kondratowicza, który, zanim Polska powsta­
ła, był prokuratorem państwa rosyjskiego. (Głos 
na lewicy: Słuchajcie!). Długoletnia praca w słu­
żbie rządu rosyjskiego mimowoli musiała wyci­
snąć piętno w technjce oskarżeń, podejrzeń i ob- 
winień-

MATERJAŁ TEN NIE MA ŻADNEGO ZNACZE­
NIA PRAWNEGO

Komisja regulaminowa miała te dwa pisma. P a­
nowie macie tylko jedno, bo p. referent odczytał 
tylko raport, ale nie wniosek prokuratora. W  ra­
porcie przytoczony jest tylko jęden świadek, mia­
nowicie świadek mowy, wygłoszonej przez posła 
Stańczyka* Ale ten świadek, no /.ajutrz„- dowted-jstew 
szył się o tem. że go wymieniono, zwrócił się do 
prokuratora w Krakowie z protestem przeciw nad­
używaniu jego nazwiska. (Głosy na lewicy: Słu­
chajcie'). Apeluję do wszystkich posłów i do 
wszystkich kolegów, którzy nie chcą tej sprawy 
rozstrzygać wrzaskiem i docinkami, ale spokojnie 
i sumiennie, zapytuję, co w art raport, sporządzo­
n y  nie przez czynniki sądowe, lecz administra­
cyjne, w których podany jest jeden jedyny świa­
dek, a ten świadek protestuje przciwko naduży­
waniu swego nazwiska. (Ks- Lutosławski: Nieści­
słe). Naturalnie, według pana, wszystko jest nie­
ścisłe, co nie prowadzi do uwięzienia tych trzech 
posłów.

Ja  panów zapytuję, na podstawie którego doku­
mentu panowie poweźmiecie decyzję. W ielce szan. 

.panowie, Sejmowi nie przysługuje prawo prowa­
dzić śledztwa sądowego, ani wydawać wyroku, 
ale decyzja Sejmu w tej spra\<ie ma wszelkie ce­
chy aktu sędziowskiego. Dlaczego? Gdy Sejm roz­
strzyga o wydaniu posłów, jest związany wnio­
skiem sądu i aktami, nie może według przepisów 
ustawy wychodzić poza wnioski, poza fakty, przy­
toczone w oskarżeniu, rozstrzygać według swojej 
fantazji, woli, i namiętności politycznych, tylko 
ma przed sobą paragrafy, przytoczone przez pro­
kuratora i tem jest związany.

Ta uchwała ma przedewszystkiem znaczenie 
dia danej konkretnej sprawy, dla danych konkre­
tnych osób. które mają być osądzone, ewentual­
nie pozbawione praw obywatelskich i mandatu. 
Dlatego, wielce szanowni panowie, nie wolno rzu­
cać podobnej sprawy na fale polityczne rozpraw 
w klubach, bo kluby, jak mieliśmy sposobność 
przekonać sie w komisji regulaminowej, rozstrzy­
gają nie na podstawie aktów i przepisów, tylko 
na podstawie pogłosek, nastrojów lub artykułów 
dziennikarskich. P . kolega Brodacki, motywując 
swój wniosek, bierze materjał faktyczny do tego 
wniosku z artykułów gazety. Nie dojrzałem z da­
leka, ja k a 'to  gazeta (Głosy na lewicy: Rzeczpo­
spolita).

Tam raport przezeń odczytany dzisiaj na po­
siedzeniu, został sfałszowany. (Tow. Diamand: 
Słuchajcie!) albowiem został odarty ze wstępu, 
zatajono- że to jest pismo organu administracyj­
nego, zatajono, że to jest pismo, 'zrobione w W ar­
szawie. Wprowadzono \v* biąd opinję, wmawiając, 
że to jest pismo i materiały, dostarczone przez 
właściwe organy sądowe. W taki to sposób do­
chodziły do skutku uchwały niektórych klubów!

M OTYW Y PROKURATORA NIE WYTRZYMU­
JĄ  N A JLŻEJSZEJ KRYTYKL KOMISJA UZNA­

ŁA J E  ZA NIEDOSTATECZNE
Szanowni panowie! Nie sądzę, ażeby ktoś, kto 

spokojnie, obiektywnie rozważy tę rzecz, mógł 
przejść nad temi wątpliwościami do porządku 
dziennego. Pismo kompetentne do osądzenia tej 
sprawy zawiera twierdzenie, że ci trzej posłowie 
popełnili dwie grupy faktów: wszystkim trzem
posłom zarzuca się, że wygłosili przed krwawemi 
wypadkami, a częściowo także w tym dniu, prze­
mówienia, zawierające krytykę — gwałtowną 
miejscami — Rządu.

Druga grupa, to twierdzenie, że posłowie Ma­
rek i Bobrowski we wtorek wieczorem w Domu 
robotniczym przmawiali do uzbrojonych robotni­
ków, wzywając ich do tego, żeby nie wychodzili 
na ulicę i żeby pozostali w tym domu, ze względu 
na zamachy i zasadzki. Następnie, że poseł B o­
browski. kiedy sekretarz Izby handlowej zażądał 
od posła Bobrowskiego „bojówki" — posłał mu ja.

Lecz tego właśnie materjału nie uznali za wy­
starczający do wydania wszyscy członkowie ko­
misji, członkowie wszystkich stronnictw z wyjat- 
kiem ks. dr Lutosławskiego (P- Skrzypa: Chrze­
ścijańska dusza).

Gdyby sprawa wydania była dojrzała, to prze 
cież ci panowie, a byli wśród nich poważni PT. 
wnicy, siedzący po prawej stronie Izby, nie T

Ale mąjest
mówił przeciw wydaniu, bo wzywanie nfóch, 
ków, żeby nie wychodzili na ulicę, nie jestolen- 
niern udziału w rozruchach". Danie osłony;. Fa- 
ników uzbrojonych komuś, kto się boi napńowu 
nie jest „branie udziału w rozruchach" A ,f po­
za sie, że posłowie brali udział w  rozruewni 
Pozatem są mowy, mowy gwałtowne, niemi, zo- 
rządu, ostre. Powiedziano, że nie wolno p og­
rzać. Nie możemy dopuścić do tego, żeby pos- 
wie stali się podżegaczami. Ale moi szanowni j- 
nowie, (Ks. Lutosławski: Słabo). Dla p. ks. d 
wszystko jest „słabo", co nie prowadzi prosto na 
szubienicę tych, których on nienawidzi... Ale jaka 
to była krytyka, i o jakie zarządzenia chodziło?, 
O powołanie na ćwiczenia rezerwistów, — poka­
załem to zarządzenie na komisji. Nie wiem, czy 
kto z panów Ministrów uzna, że to jest akt legal­
ny, czy z takim aktem może rząd się pokazywać 
publicznie. (Głos na prawicy: Może).

AKT BEZ DATY
W tym akcie jest powołanie się na rozkaz min. 

spraw wojskowych bez daty, bez miejsca wyda­
nia rozkazu. Dalej ten akt podpisany przez jene­
rała Czikiela, nie zawiera również daty. W  pań­
stwie nraworządnem data na postanowieniach 
władz ma tak samo istotne zanczenie, jak podpis, 
bo to jest moment, który rozstrzyga o czasie, od 
którego ma obowiązywać zarządzenie rządu. W ięc 
już dlatego rozporządzenie pod względem formal­
nym było nielegalne.

JAKO DEZERTER...
W  tym akcie była powiedziana dalej nieprawda 

Powiedziano tam, że kolejarze, nieczyniący za­
dość wezwaniu, będą stawieni przed sąd, jako de­
zerterzy. Apeluję do prawników wszystkich obo­
zów, którzy znają się na tej rzeczy, przecież de­
zerterem jest człowiek, który opuszcza szeregi sa­
mowolnie po złożeniu przysięgi i wcieleniu do sze­
regów. Kto zaś tylko otrzymał wezwanie i nie 
czyni temu wezwaniu zadość, ten jest karany, ale 
nie może być karany jako dezerter.

W ITOS TEŻ „PODBURZAŁ"
1 to właśnie zarządzenie krytykowali ci trzej po­

słowie na wiecach bardzo ostro. (Wiceprezes R a­
dy ministrów Korfanty: Nietylko to, wzywali do 
nieposłuszeństwa). W ięc powiada się, że to jest 
podburzanie a my wiemy i czujemy, że to jest 
wykopanie prawa krytyki. To prawo krytyki wy­
konywają wszystkie stronnictw^, I członkowie 
wszystkich stronnictw już byli ścigani o takie pod­
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burzanie. Na czele p. prezes Rady ministrów, p. 
Wincenty Witos, który w marcu był ścigany, mo­
że już zapomniał, przez prokuratora* i sąd w Po­
znaniu.

Prokuratoria i sąd powiedzieli, żc rozgłasza o 
władzy rządowej fakty, zdolne podać \y pogardy 
i poniżyć w opinji ten rząd. A co powiedział pan 
W itos? „Przy pomocy niepoczytalnego warchol - 
słwa, a czasem i przekupstwa zdeprawowanych 
jednostek, (władza) zaczęła przyciskać śrubę uci­
sku i udręczeń, wydawać rozporządzenia- które 
stawiły was często poza prawem, jak ńp. wyda­
nie takiego zarządzenia, jak w Krakowie, znosić 
ustawy, które były bodaj w części dla was ko­
rzystne, nękać bez powodu sądami i więzieniem 
ludzi, żyjących tylko z pracy“. Dalej p. prezes mi­
nistrów powiada: „Niewolnikiem może zostać tyl­
ko człowiek podły. Św iatły obywatel postawi 
wszystko na kartę, ażeby do tego nie dopuścić11.

Nic chcę panów nużyć dalszemi- cytatami. -W 
tych aktach komisji nietykalności są. sprawy wie­
lu panówą między innemi kilku panów siedzących 
po prawej stronie Izby.

Przypomnę sprawę p. Falkowskiego, który gro­
ził ,,rządom generalskim" Ale. komisja jednogło­
śnie stała na stanowisku, ażeby odmówić żądaniu 
władz, wydania sądowi, posłów7, krytykujących 
choćby nie wiem jak gwałtownie, choćby poniża­
jących rząd, i podających go w pogardę-

NIECH DOWIODĄ!
Jaki był udział trzech posłów w rozruchach, o 

które są oskarżeni — ani jedno, ar.i drugie donie­
sienie tego nie określa. Doniesienie nie twierdzi, że 
posłowie kazali strzelać, że uzbrajali i rzucali tłum 
na wojsko, tego w żadnem twierdzeniu, w* żadnym 
dokumencie niema. Ale uzupełnia to p. referent 
twierdzeniem, które brzmi: Niech pójdą do sądu,

Przeciw robotnikmn i
( Na historycznern posiedzeniu Sejmu w piątek 

0 listopada obok sprawy wydania postów so- 
ąłistycznych załatwiono też w trzeciem czyta- 

a więc dla Sejrmi definitywnie, sprawę walo- 
rnteji podatków. Jakie będą dalsze losy1 tej u- 
. 9>, przesadzać nie można. Jeszcze nnisi ona 

niez£ w zzz  alembik Senatu, jeszcze nie uciszy- 
na 2 £łosy opozycji w łonie większości; zresztą 
gat. uwalenia do wykonania u nas jest daleko, 

Dardzie], że — jak często mówią, — prżeci- 
S10* waloryzacji p. Michalski ma szanse zostać 
ijfepcą p. Kucharskiego.
jednego dnia, a raczej jednej nocy, Sejm ubił

I zie muchy; dał przez swą większość wyraz 
/ej nienawiści do robotników i równocześnie 

krzywdził urzędników państwowych. Co bo­
wiem znaczy waloryzacja podatków, gdyby na­
wet ostatecznie weszła w życie, bez równoczes­

nej waloryzacji płac urzędniczych? Znaczy spo­
tęgowanie się drożyzny, gdyż producent rolny i 
przemysłowy przecież nic ze swej kieszeni bę­
dzie płacił ciągle rosnący — w miarę dewaluacji 
mairki — podatek realny. Producenci odbiją go 
sobie na konsumentach i tu zachodzi pytanie, z

LILLY WOJNICZ

Przyjaźń przerwana
70  -

Nie poddał się był bez walki. Niewiele ekspery­
mentów, które zdobyły mu opinję brutalnego wi- 
wisektora, było tak bezwzględnych, jak metody 
leczenia, stosowane do własnej osoby. Próbował 
zabić w swych nerwach szalone pragnienie alko­
holu, wypalić je, zgłuszyć pracą wytężoną, 
uśmiercić trudem ubezwładuiającym. Co noc kładł 
sobie pod poduszkę flaszki wódki, żrącym kwa­
sem oblawszy brzegi butelki. W szystkie te spo­
soby okazały się w równiej mierze .zawodnymi; 
a oto nadpełza starość, kaprawo-oka, włelomow- 
na starość pijaka.

Zwyrodnienie, zwyrodnienie... Tak. wyjściem 
najlepszem — pistolet.

Ale w yprawa? Jakże ci nledoświadczeni. chło­
pcy dadzą sobie rady wśród bagien malarycznyeh 
bez pomocy lekarza i. bez człowieka znającego 
kraje tropikalne, z wyjątkiem biednego starego 
Armanda, zapadającego na zdrowiu, a. w dodatku 
głupca? Martel ma wprawdzie zdrowy- rozum, 
lecz brak mu doświadczenia; bądź co bądź sam 
jeden nie dałby sobie rady z Lprtiguein i Guillaap 
metem. A co do Rivareza, to jest to d la . niego 
kwestią życia i'śm ierci; jego jedyna nadzieja od­
zyskanie sił ząjeży od umiejętnej pieczy lekarskiej 
właśnie teraz, chociażby to była piecza lekarza, 
któremu nie może ufać.

niech wykażą, że są niewinni, niech się oczyszczą! 
To logika niesłychanie nieludzka, odpada wszelka 
praworządność, bo jeżeli się przeciw komuś za­
rzuty stawia, to przedewszystkiem to twierdze­
nie trzeba uzasadnić, ałe nie wolno odwracać rzecz 
i mówić: ja nie twierdzę, żebyś ty wywołał roz­
ruchy, nie twierdzę, żebyś kazał strzelać, nie 
twierdzę, żebyś rozdawał broń, nie twierdzę, że­
byś prowadził tłum na wojsko, ale udowodnij, żeś 
w tem nie miał udziału-

„OCIERALI S IE  O KREW "...
To wywraca do góry nogami wszelką logikę i 

wszelką praworządność. Na tej podstawie proku­
ratoria, sąd, może jaknajniewinniejszego obywa­
tela wyrwać z koła jego zajęć, czy rodziny i po­
wiedzieć: „udowodnij, żeś nie ukradł, żeś nie o- 
szukał, a tymczasem idź do więzienia". Tak jest 
niesprawiedliwa ta ocena rzeczy, że nie możemy 
nad tem przejść do porządku dziennego. Tak mo­
gą mówić tylko ludzie, którzy żądają zemsty..Tam 
padły trupy, wiec i tu mają paść ludzie, ałe czy 
winni, czy niewinni — o to mniejsza, chodzi tu bo­
wiem o łudzi, którzy, jak powiada p. referent Bro­
dacki, który objął funkcje prokuratora: „ocierali
się o krew". „Ocierały się o krew" tysiące ludzi 
— więc muszą pójść do wiezienia i udowodnić, że 
są niewinni. Logika potworna, niesłychanie groźna 
dla porządku prawnego.

P. kolega Brodacki, jako sędzia i prawnik, wie, 
że jeżeli się oskarża o pewne zbrodnie, to ściśle 
określonym kwalifikacjom prawnym musi odpo­
wiadać treść faktyczna, musi odpowiadać twier­
dzenie, że oni robili to, czy tamto: rozbrajali, strze­
lali, czy kazali strzelać — a tego niema ł pokrywa 
się to frazesem, że oni się „ocierali o krew " i dla­
tego muszą być wydani sądom.

(Dokończenie nastąpi).

przeciw urzędnikom
czego konsument, t. j. robotnik i urzędnik, tę pod­
wyżkę zapłaci.

Przypominamy, źe sprawa uregulowania plac 
robotniczych została pchnięta naprzód wnioskiem 
posłów P P S  o przymusowe .stosowanie wskaźni­
ka drożyżnianego' i rząd na podstawie' tego wez­
wania już opracował odpowiedni projekt ustawy. 
Rozumie się, żc próba poprawienia rozpaczliwej 
sytuacji zarobkowej mas pracujących zapomocą 
podwyżek dwutygodniowych czy miesięcznych 
nie rozwiązuje kwestji drożyzny, ale w każdym 
razie uwalnia pracowników od konieczności sta­
czania walk o wysokość i wypłatę dodatku. Spra­
wa ta jest ciągle przedmiotem uwagi Centralnej 
Komisji Związków zawodowych, która ostatnio 
w dniu 28 listopada powzięła następującą u- 
chw ałę:

„W sprawie przeprowadzenia akcji o urzeczy­
wistnienie postawionych postulatów ekonomicz­

nych (zagwarantowanie minimum egzystencji, co­
tygodniowego obliczania wzrostu drożyzny i 
przymusowego stosowania tego wskaźnika) Ko­
misja Centralna przypomina swe poprzednie u- 
chwaly i stwierdza, że w razie niespełnienia tych

Za wszelką cenę należy chłopców tych prze­
prowadzić — to jasne. Do samobójstwa może wró­
cić i później, jeśli okaże się potrzeba.

Nie, nie chce pociechy obłudnej. Teraz :— lub 
nigdy. Upłynie jakie trzy lata, zanim będą się mo­
gli obejść bez jego pomocy, a wtedy może już 
być zapóźno. Stary pijak nie ma dość odwagi, by 
się zastrzelić, lub dość rozumu,.by wiedzieć, że 
to zrobić należy; nie pozostaje mu już nić prócz 
żądzy.

— Tak czy owak, zbiedz. ci nie wolno. Nie ma 
wyjścia żadnego.

Odłożył pistolet i usiadł wygodniej, całkiem 
wyprostowany i spokojny.

W tej chwili, bądź co bądź. ma głowę jasną. 
Doskonałe widzi, całą swą przyszłość, wyraźnie 
przed nim zarysowaną. Szkoda, że nie można 
skończyć rychlej, wobec tego, że sprawa bezna­
dziejna. To się będzie rozwijać bardzo powoli, 
a wszystkie objawy z góry zna na pamięć. To 
właśnie najgorsze, że jest specjalistą chorób umy­
słowych; wszystko to tak dobrze mu znane. Przez 
szkła powiększające śledziłeś każdy krok osuwa­
nia się w otchłań; a oto gdy na ciebie przychodzi 
kolej, wiesz dokładnie, co cię czeka po drodze i co 
na dnie' przepaści. \

Jak  głęboko się już pogrążył? I ile czasu zajmą 
jeszcze stopnic następne? Kiedy może'się spodzie­
wać, że wszelka troska będzie .już spóźnioną? 
Szybkiem spojrzeniem zawodowca objął dany 
przypadek.

Lat pięćdziesiąt cztery; zajęcie zdrowe, w ostat-

żądari powołać będzie musiała do walki strajko­
wej całą klasę robotniczą. W  tym celu Komisja 
Centralna upoważnia prezydjum do podjęcia 
wszelkich potrzebnych przygotowań i decyzji. 
Równocześnie wobec dążności przemysłowców 
w poszczególnych gałęziach przemysłu do niesto­
sowania przy wypłacie zarobków co dwa tygod­
nie wskaźnika drożyżnianego, Komisja Centralna 
wzywa wszystkie Związki do bezwzględnej wal­
ki, w formie przez siebie uznanej, o utrzymanie 
dotychczasowego sposobu regulowania płac".
' ■ Sprawa więć dla robotników postawiona zosta­
ła jasno: dopóki Sejm nie uchwali ustawy o wa­
loryzacji zarobków, muszą robotnicy otrzymy­
wać dodatki wedłe wskaźnika drożyżnianego i 
żądanie te gotowi są poprzeć choćby najostrzej­
szą formą walki. A jak się rna sprawa z urzędni­
kami i wogóle pracownikami państwowymi? Dla 
nich Sejm uchwalił ustawę uposażeniową, która 
dotąd nie weszła w życie rzekomo z powodu nie- 
wygotowania jeszcze przepisów wykonawczych. 
Utrzymuje się więc dotąd stary system wypłaca­
nia dodatków, który zachował a nawet spotęgo­
wał swą starą, słabą stronę, mianowicie, że do­
datek w chwili wypłacenia go już stracił na sile 
kupna.

Jedyną na to radą —  analogicznie do żądania 
robotników — jest waloryzacja płac, tem bar­
dziej uzasadniona, że rząd przez waloryzację po­
datków próbuje zapewniać skarbowi stałe docho­
dy, podczas gdy urzędnicy nadal zostają przy nie­
stałych. Aby temu zapobiec, na piątkowem posie­
dzeniu Sejmu, po uchwaleniu waloryzacji podat­
ków, pos. tow. Moraczewski postawił wniosek o 
waloryzację płac urzędniczych. Ta sama więk­
szość chjeńsko-piastowa, która uchwaliła wydać 
posłów, wniosek ten odrzuciła. A więc na jedneni 
posiedzeniu ta większość dala wyraz swej niena­
wiści do robotników i swej nieżyczliwości wobec 
urzędników, deklarując się — nie po raz pierw­
szy — swem głosowaniem jako większość kapi­
talistyczna, jako podpora wszystkiego, co ma i 
używa, a jako wróg tego, co pracuje i cierpi nę­
dzę.

I to robi rząd, który przy każdej okazji rekla- 
fnuje się jako „narodowy", jako rząd „większości 
polskiej". Jak ta „polskość" w rzeczywistości wy 
gląda, dowiedzieliśmy się owej nocy piątkowej*' 
po której odbyła się narada wszystkich klubów, 
lewicowych i klubów mniejszości -narodowych. 
Na konferencji tej niemiecki poseł Utta opowie­
dział, jak rząd usiłował skaptować dla swej wię­
kszości Niemców, naturalnie za różne koncesje. I 
ten interes omal nie przyszedł do skutku, a rozbił 
się tylko dlatego, że Niemcy do tego rządu nie 
mają na tyle zaufania, aby uwierzyć jego obietni­
com.

Taki jest ten rząd, który swe decydujące „zwy­
cięstwa" nad opozycją odnosi aż 7 głosami więk­
szości, akurat glosami 7 swych ministrów parla­
mentarnych. Ta większość, która bezwzględnie 
dba tylko o swój interes, równocześnie depce in- 
teresa najszerszych warstw : robotników i urzę-' 
dników, dufna w silę, jaką jeszcze ma w rękach. 
Dla nas nie ulega jednak wątpliwości, że ten miecz 
w rękach szalonego z każdym dniem tępieje i nie­
długi już czas, kiedy się zamieni w — łamliwy 
patyk.

nich jednak czasach połączone z trudami i niewy­
godami w klimacie tropikalnym; zdrowotność fa­
milijna doskonała z obydwu stron. Osobista: do­
tychczas chorób żadnych,, zdrowie niezachwiane* 
z wyjątkiem przygodnych bólów wątroby, skut­
kiem przepracowania. Pracow ał zawsze w grani­
cach sił. Niejednokrotnie czynił na sobie doświad­
czenia alkoholem, rozmaitymi lekami, a także... I 
Nie, pic z tego wszystkiego nie pozostaje 
w związku z danym przypadkiem, chybaby po­
niekąd te doświadczenia z alkoholem. O ile?

Tryb życia wstrzemięźliwy i regularny aż do 
wstrząsu duchowego w czterdziestym piątym ro­
ku życia. P ił bezustannie przez dziewięć tygodni! 
wyjazd z kraju; znikające z oczu wybrzeże! 
wszystko w porządku przez czternaście miesięcy- 
Nowy atak spowodowany widokiem geranij; sto­
sowanie środków radykalnych: znów w yjazd;
z kraju; wszystko dobrze przez sześć miesięcy 
niespełna. Ciężka recydywa po nowym ciosie! 
upijanie się przez sześć tygodni; wyjazd po ra? 
trzeci. Znikające z oczu wybrzeże zawiodło; środ­
ki radykalne' zawiodły; stokrotka; żądza przy*' 
biera formę chroniczną. Uległ dwukrotnie v  ciąg11 
trzynastu miesięcy; raz, bez sneTNnego powodu- 
Rys nowy przejawia się chronicznym charakN' ] 
rem żądzy. Pierw szy symptomat zaczynają'#?9 I 
sic zwyrodnienia. I ten sijr.ch ustawiczny... lakW  ̂
uderzenie obuchem w .głow ę rozszczepiło mu n tf' I 
śli na obłok iskier. Wszakże to nic żądza alk0' r 
holu! To trwoga. Piłeś, ze, strachu przed alkoliO' 
lein... (C. d. n.)- 1
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Niszczenie konstytucji w Poisce
4 projekty chjeny

Naoisał poseł Kazimierz Czapiński
Wrogowie demokracji, a więc i wrogowie na­

szej Konstytucji z obozu prawicowego, nie mogąc 
narazić z rozmaitych względów zmienić litery 
naszej konstytucji, wybrali inną drogę. Litera po­
zostaje na papierze i niby to obowiązuje, ale usta­
wy szczegółowe, mające być UZUPEŁNIENIEM 
Konstytucji stają się powoli całkowitem tejże ZA­
PRZECZENIEM. Cóż bowiem z tego, że Konsty­
tucja podporządkowuje w ’"dzę wykonawczą — 
ustawodawczej? C *ż z tego, że na papierze Kon­
stytucji widnieją wolność.. zo-romadzeó, koalicji, 
Prasy, jeśli szczegółowe ustawy niszczą piękne 
żasady, uroczyście w Konstytucji proklamowane.

Jest to SYSTEM  chjeńsko-piastowy: łamanie 
Konstytucji drog« może mnm: Jaskraw ą i w oko 
Wpadającą, ale nie mniej skuteczną.

Pod tym względem bardzo'pouczające są ostat­
nie cztery projekty chjeny — o upoważnieniach 
dla Rządu, o zgromadzeniach, o koalicjach i o 
prasie.

I. Sławetna ustawa o upoważnieniach zostaje 
iuż załatwiona w trzech czytaniach w zjednoczo­
nych komisjach komisjach konstytucyjnej i admi­
nistracyjnej, a więc może lada chwile wpłynąć na 
.Plenum Sejmu i ’ z a ła tw '-^  Pono tylko mar­
szałek Rataj kwestionuje je j konstytucyjność. Otóż 
ta ustawa pod pretek' ' '  -) akcji oszczędnościowej, 
zerwała RZĄDOWI, a więc władzy -wykonawczej 
na KASOWANA W SZELKICH Tt c t a w  przez 
Sejm uchwalonych tylko te ustawy zawie­
rają w sobie normy organizacyjne i stoją .na prze­
szkodzie oszczędnościom. Jakie mianowicie usta­
wy i jak mają być kasowane — pozostawia się 
to do uznania całkowitego Rządowi. Czyli że w 
ostatniej instancji ma decydować o obowiązują­
cych ustawach nie Sejm, chjeński rząd. Sejm 
może sobie uchwalać ustawa jakie chcę. ale Rząd 
te ustawy będzie zmieniał kiedy chce i jak chce. 
Rzecz jasna, iż w ten sposób mamy dyktaturę 
Władzy wykonawczej nad władzą ustawodawczą. 
Nie trzeba chyba objaśniać, iż to niema nic wspól­
nego z zasadami demokracji. Całkowicie także 
fest to niezgodne z naszą Konstytucją, według 
której ustawa może być ustanowiona tylko przez 
Sejm, zaś władza wykonawcza ma obracać się 
w granicach istniejących ustaw.

II. USTAWA O ZGROMADZENIACH została 
również załatwiona w komisji w trzech czyta­
niach. Lada dzień wpłynie na plenum. Ohydna ta 
fex Lutosławski łamie wolność zgromadzeń, pro­
klamowaną przez art. 108 Konstytucji. Przypo­
minamy główne momenta tej ustawy: każde zgro­
madzenie może być zakazane pod pretekstem po­
etycznym; statuuje się ’ „gospodarza" zgromadze­
nia, który winien rozwiązać zgromadzenie za 
Wszelkie „podburzanie*1 pod sankcją karną sze­
ściotygodniowego aresztu lub 5 mil mk. grzywny.

Reprezentant władzy może rozwiązać każde 
Zgromadzenie za . wdburzanie**; zgromadzenie 
houfne również tnoże być rozwiązane, jeśli wła- 
^Za ustali coś nieprawnego; zgromadzenia poseł- 
skie są poddane kontroli „gospodarza** i władzy 
f^licyjnej i podlegam wszystkim artykułom usta­
n y . W  ten sposżb wolność zgromadzeń staje się

illuzoryczuą. Ustawa staje się w najwyższym sto­
pniu policyjną i wprowadza się kilka gatunków 
kontroli: już nietyłko przez echwh dnego po­
licjanta, ale także i przez „gospodarza**, który pod 
strachem sankcji karnej będzie baczył, aby, broń 
Boże, nie było jakiegoś „podburzania**. W  ten 
sposób pomniejsza się odpowiedzialność obecnej 
władzy policyjnej i wprowadza się kontrolę -ze 
strony czynników, które potem, oczywiście, nie 
mogą być do odpowiedzialności pociągnięte.

III. USTAWA O WOLNOŚCI KOALICJI, czyli 
„ustawa o zabezpieczeniu swobody dania, wzięcia 
albo wykonania pracy** została również załatwio­
na w trzeciem czytaniu w komisji ochrony pracy. 
Art. 3 za „czyn gwałtowny** podczas strajku sto­
suje karę więzienną do 6 miesięcy i grzywnę do 
10 miljonów; o ile zaś akcja ta zachodzi w insty­
tucjach państwowych, komunalnych lub społecz­
nych, kara może być podwyższona dp jednego ro­
ku więzienia i grzywny do 20 miljonów. Według 
dalszych artykułów, każdy, kto „OGŁASZAMJOJ- 
KOT PODCZAS AKCJI STRAJKOW EJ** MOŻE 
DOSTAĆ ROK WIEZIENIA. Jak  słusznie wyjaśni? 
to tow. Ziemięcki, taka kara grozi wobec tego na­
wet za ogłoszenie w pismach, że w danej fabryce 
jest strajk lub za zerwanie stosunków towarzy­
skich z łamistrajkami. Wymienionym karom ule­
gnie również ten, kto ogranicza swobodę wyko­
nania pracy przez „zbiiegowiska w pobliżu miej­
sca pracy lub mieszkań pracowników lub praco- 
dawcćw**. W reszcie tak samo będzie karany ten, 
kto „niepokoi lub zastrasza pracowników, idących 
do pracy, lub z niej wracających**. W  ten sposób 
WOLNOŚĆ STRAJKU, ZAGWARANTOWANA 
1 OS art. Konstytucji zostaje ZŁAMANA omawianą 
ustawą.

IY. Na ostatniem piątkowem posiedzeniu Sejmu 
odbyło się pierwsze czytanie USTAW Y PRASO­
W EJ, wniesionej przez Rząd. Zwracamy uwagę 
całej demokracji polskiej, a specjalnie świata dzień 
nikarskiego na tę ustawę, która PODDAJE PRZE­
ST ĘPSTW A  PRASOW E KODEKSOM PAŃSTW 
ZABORCZYCH. Albowiem art. 25 powiada: „do 
przestępstw, popełnionych treścią druku, stosują 
się ogólne i. szczególne postanowienia ustaw kar- 
nych“, czyli że ustawy carskie i imperatorskie bę­
dą regulowały przedstępstwa prasowe. Ażeby zro 
zumieć, co to znaczy, weźmiemy chociażby osła­
wiony rosyjski Kodeks Karny, u nas obowiązują­
cy, który w znanym art- 129 grozi za rozpowsze­
chnienie utworu, podburzającego do obalenia ist­
niejącego w państwie ustroju społecznego albo do 
nieuległości ustawie lub uprawnionemu zarządze­
niu władzy, do nienawiści między klasami, stana­
mi albo między pracodawcami i robotnikami — 
ciężkiem więzieniem do czterech lat. Wszelkie ko.n- 
fiskaty, przewidziane przez omawianą ustawę lub 
zawieszenia pism itd. przecież ZAWSZE we wszel 
kich możliwych wypadkach mogą się powołać w 
zaborze rosyjskim na cytowany art. 129 Kodeksu 
carskiego. Czyli że statuuje się całkowicie widzi 
mi się władzy; zwłaszcza że ostatnie wypadki do­
bitnie pokazały, jak dalece nawet władze sądowe

1  T IJ k T R t!
% era  i operetka: „DON JUAN", opera Mozarta.
, Nasza opera podjęła się wielkiego przedsięwzię 

jia, zrealizowania arcydzieła operowego, „Don 
Jhana“ Mozartowskiego. „Don Juan**, osnuty na 

legendy hiszpańskiej, o rycerzu-uwodzicielu, 
. ^ ł się, podobnie jak Faust, Don Kiszot, proble- 
^ m  wszechludzkim, Problem ten stanowi tło 
)yfelu utworów dramatycznych, od wieku XVII 
l *irso de Molina) począwszy, na Rittnerze skoń-

j Ubretto opery Mozartowskiej, poety Da Ponte, 
j.raKtuje rzecz, jako „drama giocoso", a więc zbli- 
t °uy do opery buffo i zamyka akcję w dwóch ak- 

zgodnie z tradycją opery komicznej wło- 
Czar muzyki Mozartowskiej, czar, którego 

he u nie potrafił zniweczyć nawet barok Wag- 
n‘ r3> tkwi w pięknościach pomysłów melodyj­
ka ’ W s^e charakterystyki, w subtelności i dro- 
i0 ?5°Wei ścisłości, kreślącej muzycznie psycho- 
\v5 c*ne kontury toczącej się akcji. Bezpośredni 
k  o v  tta Mozartowskiego „Don Juana“ wywar- 
n0sJpera: „Ił convitato di pietra** („Zaproszenie 

2gu“L wystawiona w W enecji w r. 1787. 
on Juan“ Mozarta nie był grany \y Krakowie

(prawdopodobnie wystawiła go opera niemiecka 
z początkiem X IX  wieku) i myśl wystawienia ar­
cydzieła sztuki operowej zasługuje na bezwzglę­
dne uznanie, ale... ale... i jeszcze raz ale...

Każdy najwspanialszy zamiar musi z chwilą 
swej realizacji obliczyć się ze środkami. Z chwilą 
postanowienia realizacji „Don Juana**, należało za­
stanowić się nad: 1) środkami scenicznymi i 2) 
muzycznymi. Siedm obrazów „Don Juana** w y­
maga albo: 1) sceny obrotowej, albo 2) insceniza­
cji Rollerowskiej (Wiedeń), albo 3) inscenizacji 
Reinhardowskiej. Scena obrotowa odpada. Insce­
nizacja Rollerowska, wymagająca na pierwszym 
planie dwóch obrotowych wieżyc, możliwa na 
scenie teatru przy ul. Rajskiej, napotkałaby dzi­
siaj na koszta, prawdopodobnie niemożliwe dla 
tego teatru. Pozostała zatem trzecia możliwość: 
stałe kotary, te same na siedm odsłon i drobne 
wstawki na scenie. Szablon dekoracyjny, który 
wybrano, nieartystyczny (mniejsza o to!) dopro­
wadził do tego, że o godzinie 11 wieczorem (o 
której wyszedłem z teatru) ukończył się „już“ 
trzeci obraz... Pozostało zatem cztery, które czy 
się skończyły i kiedy, nie wiem. W  czasie trzech 
i pół godzin, które strawiłem w teatrze opero­
wym, widziałem i słyszałem trzy obrazy, które 
akcją swoją zajęły nie całą godzinę. Dwie godzi­
ny zaś stracili uczestnicy na wyczekiwaniu..., któ­
rego rezultatem było oglądnięcie starych „la*

stają się politycznem narzędziem reakcyjnego rzą­
du- Oto przytoczyliśmy nowe ustawy, które nie­
wątpliwie łamią, niszczą naszą Konstytucję. Pomi­
jamy oczywiście, tysiąc ustaw i faktów innych, 
jak np. ustawę o numerus clausus (również w ftze- 
ciem czytaniu komisyjnem załatwioną) itp.

Obecnej większości sejmowej nie wystarczają 
takie niesłychane fakta gwałcenia demokracji, jak 
np. ostatnie wydanie posłów socjalistycznych. Nie 
ograniczając się faktycznem łamaniem Konstytucji 
w poszczególnych wypadkach, większość ta wpro 
wadza system USTAWOWEGO powolnego ni­
szczenia Konstytucji marcowej. Dyskredytując de­
mokrację w swej prasie, wykpiwając namiętnie 
Konstytucję (Okrza-Grąbowski), kłamiąc Konsty­
tucję w najrozmaitszych przejawach życia publi­
cznego i opiekując się „faszystami** różnego typu, 
stawiającymi sobie za ce! pogwałcenie Konsty­
tucji polskiej — obecna większość PODWAŻA 
CELOWA AKCJA USTAWOWA PODSTAW Y 
ŻYCIA KONSTYTUCYJNEGO W PO LSCE".

Klasa robotnicza oraz wszelkie żywioły demo­
kratyczne w Polsce winny to sobie dobrze uprzy­
tomnić. W obronie demokracji, w  obronie Konsty­
tucji niech sprzęgną się wszystkie siły kraju, któ­
rym zależy na. demokratycznym rozwoju Rzeczy­
pospolitej — na poszanowaniu Konstytucji, na ist­
nieniu demokratycznej praworządności.

fllW Jttil
Faszyści przysięgają w kościele
Czytamy w „Gazecie Lwowskiej":
„Głos Lubelski" podaje następujące ogłoszenie 

Kurji biskupiej: „Kurja biskupia oświadcza niniej- 
szem, że zarząd diecezjalny nie był poinformowa­
ny w sprawie odbierania przysięgi w klasztorze 
od członków t. zw. „Pogotowia patrjotów pol­
skich". Duchowieństwo zainteresowane otrzyma­
ło polecenie od zarządu diecezjalnego, ażeby na 
przyszłość nie odbierano żadnych przysiąg poza­
sądowych bez wyraźnego pozwolenia kurji bi­
skupiej. Podpisano: Kanclerz kurje biskupiej: ks. 
Kwiek".

Co to jest „pogotowie patrjotów polskich"? Jest 
to jedna z czołowych organizacyj faszystowskich, 
która widocznie tak jest „pewną" swych zwolen­
ników, że wiąże ich przysięgami w kościele. Fa­
szyści po takiej przysiędze przygotowują znowu 
jakiś czyn w rodzaju zajść z grudnia 1922 r., po­
krzepieni błogosławieństwem kościelnem i pewni 
zbawienia. Władza kościelna po mewczasie zo­
rientowała się, że stało się pod jej firmą coś ta­
kiego, co jest niezgodne tak z prawami świeckie- 
mi, jak i kościelnemi. Na pfzyszłość więc przy­
siąg takich już się odbierać nie będzie, natomiast 
ci, którzy już przysięgli, będą mogli „z czystem 
sumieniem" pracować nad oczyszczeniem Polski 
z masonów i innych rewolucjonistów, naturalnie 
lewicowych. Rewolucjoniści prawicowi nie są re­
wolucjonistami, bo przezwali się „patriotami".

Amerykański smalec, słoninę
mydło marki „Amour" poleca: 

„CEREALIA", Ska z ogr. odp. w Krakowie. 
Straszewskiego 5 Telefon 43-19,

chów" dekoracyjnych, znanych zresztą bywal­
com teatralnym na pamięć. Muzycznie uczyniono 
wszystko, co w znanych warunkach jest do osią­
gnięcia.. Nie wolno mi i nie należy, znając sytua­
cję, w jakiej teatr operowy się znajduje, żądać i 
wymagać bezwzględnie muzycznie tego, czego 
należałoby od opery „z prawdziwego zdarzenia". 
Kapelmistrzowi p. Barańskiemu należy się gorą­
ce podziękowanie za część muzyczną. Artystki: 
pp. Osmecka-Bandrowska, Jaworzyńska, Jakubo­
wska, przewyższyły „stylowo" Don Juana i Le- 
poreha. Don Juan, symbol zmysłowej miłości i 
bezwzględnej woli, musi się takim realizować sce­
nicznie. Bezradny, bez gustu Don Juan, jest nie do 
pomyślenia. Leporello, aktorsko bardzo kusząca 
kreacja, wymaga układności. przebiegłości, wo- 
góle tego, co nazywamy „fiflkus". Leporello nie 
śmie być „poczciwym", mazgajowatym, niezdar­
nym, bez „fajeru", jak się to powiada. Tak zatem, 
dzięki warunkom, w jakich nasza opera pracuje, 
a także nieprzygotowaniu i nie obmyśleniu środ­
ków odpowiednich do zamiarów (o czem poprze­
dnio), „Don Juan", który mógł mieć znaczny suk­
ces powodzenia w Krakowie, bo go ma, i cykl 
symfonii Beethovena, padł...

A szkoda, bo młode pokolenie byłoby się zapo­
znało z arcydziełem operowem, naleźącem do 
wszechświatowej kultury. ' B . Raczyński, 

- o o o -
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OBYW ATELE!
TOW ARZYSZE! TO W ARZYSZKI!
W sobotę 8 grudnia 1023 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się

zgromadzenie ludowe
z porządkiem dziennym:

l Drożyzna za rządąw S-ki.
2) Wydani® posłów socjalistycznych.
Przemawiać będą posłowie dr Bobrowski, Mo­

nt cxe w ski i Żuławski.
Towarzysze! Towarzyski!
Reakcja prawicowa szaleje, Sejm dokonał gwał­

tu, wydając zasłużonych reprezentantów klasy 
robotniczej.

To są ostatnie podrygi S-ki, która doprowadzi­
ła kraj do ruiny gospodarczej i potwornej dro­
żyzny, a tą drogą carskich represyj pragnie od­
wrócić uwagę ludności od tego, że chleb. węgiel 
>td. drożeją za jej nieudolnych rządów!

Przeciw polityce wygładzania mas i represyj 
musimy zaprotestować, i dlatego jawcie się jak 
najliczniej.

Krakowska Rada Robotnicza PPS.

H H O N I I i i
Kraków, 5 grudnia.

27-konfiskata „Naprzodu14
We wczorajszym numerze „Naprzodu" skonti- 

skował prokurator:
1) w sprawozdaniu z uroczystej akademii ku 

czci poległych 6 listopada robotników i żołnierzy 
dwa ustępy z mowy posła dra Polakiewicza i je­
den ustęp z mowy posła Niedziałkowskiego;

2) cały artykuł p. t. „Kto nami rządzi?" wraz 
ze wszystkiemi zawartymi w nim aktami sądo­
wymi procesu p. Kiernika przeciw p. BrodaCkie- 
mu.

W  sprawie tej konfiskaty zostanie \y Sejmie
wniesiona interpelacja, ** * *

Na czele wczorajszego numeru „Naprzodu" by­
liśmy zmuszeni zamieścić orzeczenie sądowe, za­
twierdzające 26-tą konfiskatę „Naprzodu" pod 
rządami chjeno-piasta. Orzeczenie to „motywuje" 
zatwierdzenie konfiskaty tem, że w skonfiskowa­
nym numerze „usiłuje autor przez nieprawdziwe 
przedstawienie i przekręcenie, rzeczy zarządzenia 
i rozstrzygnięcia władz w powadze poniżyć, a 
nadto bez przytoczenia pewnych okoliczności fa­
ktycznych wystawna na pośmiewisko rząd i jego 
organy, a to ministra sprawiedliwości i prokura­
turę".

Powyższe „uzasadnienie" odnosi się. do konfi­
skaty numeru jubileuszowego „Naprzodu", wyda­
nego z powodu 25-tej konfiskaty „Naprzodu" pod 
rządami chjeno-piasta, który to numer nie zawie­
rał oprócz tytułu nic, prócz dwóch stron białego 
papieru!

Przeciw temu zatwierdzeniu konfiskaty wnie­
siemy sprzeciw.

~  o o o - -
PROKURATOR DR. BRASON WRACA NA 

SW E STANOWISKO. Niesłusznie usunięty w 
związku z wypadkami 6 listopada 'szef prokura­
tury krakowskiej dr. Brason, wraca w najbliż­
szych dniach na swe stanowisko. Jak  słychać, 
prokurator Brason czyni starania o przeniesienie 
go w  charakterze sędziego apelacyjnego do sądu 
wyższego w Krakowie.

Z UNIW ERSYTETU. P. Witołd Łucjan Lan- 
grod, rodem ze Lwowa, uzyskał na Uniwersyte­
cie krakowskim stopień doktora praw.

UWIDACZNIANIE CEN W SKLEPACH, Na 
konferencji, odbytej w dniu' 4 grudnia w wojewó­
dztwie pod przewodnictwem naczelnika wydzia­
łu, przemysłowego p. Nowickiego, ustalono, że u- 
iawnianlc cen na wystawach na poszczególnych 
sztukach towaru w markach polskich jest bez­
względnie obowiązujące. Nadto obowiązani są 
kupcy do wystawiania wewnątrz swych lokalów 
handlowych na widoeznem miejscu cennika towa­
rów, wielkości pół arkusza papieru; zawierające­
go firmę, i datę sporządzenia cennika, Celiy. mają 
być uwidocznione atramentem lub drukiem w mar 
kach polskich.

ODCZYT. Senator Buzek wygłosi w piątek 7 
btu. w Kole inteligencji ludow ej'PSL w Mafbpol- 
skiem Tow. rolniczem. plac Szczepański 8, o godz. 
7 wieczorem odczyt p. t. „Najważniejsze zagad­
nienia polityki zagranicznej". Po odczycie dysku­
sja, W stęp wolny dla członków i gości wprowa­
dzonych.

Sędziowie krakowscy protestują przeciw 
wprowadzeniu do śledztw obcych sędziów

W  ubiegły piątek odbyło się zebranie sędziów 
sądów krakowskich, na którem po długiej nader 
burzliwej dyskusji zaprotestowano przeciw wpro­

wadzaniu do śledztw krakowskich delegatów ob­
cych sądów. Protest wysłano do ministerjum spra­
wiedliwości w Warszawie.

Śledztwo w sprawie krwawego wtorku
DALSZE ARESZTOWANIA

Śledztwo w sprawie krwawych wypadków* z 6 
listopada, prowadzone jest w dalszym ciągu. Do 
dnia wczorajszego aresztowano ogółem 80 osób 
pod zarzutem bezpośredniego, lub pośredniego 
udziału w rozruchach krakowskich. W  ostatnich 
dwóch dniach doprowadzono do więzień sądo­
wych następujące osoby: Kazimierz Starostka,
Wojciech Kromka, Stefan Szypuła, Marjan Bogat­
ka, Jan Reyman, urzędnik bankowy, Tadeusz 
Szczuciński, urzędnik państwowy, oraz 15-letni
A. Maljsz. Wśród aresztowanych przeważają ro­
botnicy, nadto jest trzech kolejarzy, kliku robot­
ników z wojskowego garażu samochodowego, 
kilku woźnych państwowych, stróżów kamieuicz- 
nych itd. Ustalono też, że w tłumie na ul. Duna­
jewskiego było też kilka osobników bez zajęcia, 
jak bandyta Górecki, którzy widocznie zamierzali 
wykorzystać sytuację. Góreckiego prokuratura 
ścigała od dawna ża szereg rabunków. Górecki 
umknął do Warszawy, gdzie go przytrzymano i 
odstawiono do więzień krakowskich.

PROKURATURA WYTACZA ŚLEDZTWO 
REDAKCJI „NAPRZODU"

Prokuratura prowadzi dochodzenia przeciw re­
dakcji „Naprzodu", z powodu artykułu, jaki ^  
ukazał w numerze z dnia 9 listopada. Prokuratu­
ra dopatrzyła się w tym artykule zbrodni z § 65a 
(zakłócenie spokojności publ.), oraz występku t 
§§ 300 i 305 uk. (zachwalanie czynów zbrodni­
czych). Zaznaczyć należy, że prokuratura arty­
kułu wspomnianego nie skonfiskowała.

JAK BĘDZIE PROWADZONE ŚLEDZTWO 
PRZECIW  POSŁOM

Prokuratura krakowska oczekuje oficjalnego 
zawiadomienia z W arszawy o wydaniu władzo^ 
sądowym posłów tow. dra Bobrowskiego i Stań' 
czyka, poczem przystąpi do dochodzeń. Dochodze­
nia mają być prowadzone w kierunku zbrodni za­
rzuconych obydwu posłom w znanem piśmie proL 
Kondratowicza. O ileby w. trakcie dochodzeń 
jawniono tego rodzaju zbrodnię, która w myśl 
kodeksu ma być karana więzieniem powyżej 1® 
lat, aresztowanie posłów może nastąpić. W  prze­
ciwnym razie posłowie odpowiadać będą z wolnei 
stopy.

Bochenek Chleba kosztuje już 240.000 marek
Również znacznie podwyższono ceny mięsa i wędlin

W czoraj w południe odbyło się w magistracie 
krakowskim posiedzenie miejskiej komisji cenni­
kowej, na którem ustalono następujące ceny pie­
czyw a: 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. przemia­
łu 120 tys. (dotąd 105 tys. mk.), ciemnego 110 tys. 
mk.; 6 dkg. bułka gładka 12.500 rnk., 3 dkg. wie­
deńska 8500 rak. Kalkulowano na podstawie prze­
ciętnej 13 milj. mk. za 100 kg. mąki żytniej( o- 
statnio 11,500.000 mk. za 100 kg.), oraz 20 milj.

Tajemnicza tragsdja na cmentarzu rakowickim
Policja dotąd nie dała

Jak  już donosiliśmy, w nocy z soboty na nie­
dzielę znaleziono na cmentarzu rakowickim zwło­
ki Franciszka Bałdysa, robotnika cmentarnego. 
Stwierdzono, żc Bałdys byl powieszony na. drze­
wie na jednym z grobów, oraz raniony nożem w 
gardło. Śledztwo policyjne miało wykazać, że 
Bałdys od dłuższego czasu żalił się przed współ­
pracownikami, że jest chory i nosił się z zanuitrem

— o
BUDOWA MIESZKAŃ. Różne przyczyny zło­

żyły się na obecny zastój budowlano-mieszkanio- 
\vy, ale najważniejszą jest brak stosownych fun­
duszów. Budowa bowiem domów wielopiętro­
wych, stosunkowo najlepiej się opłacających, w y­
maga bardzo znacznej gotówki. Nie, brak jednak 
osób, które rozporządzają mniejszemi kwotami, 
wysiarczającemi jednak na budowę jednego mie­
szkania i które wspólnie z innemi podobnemj oso­
bami mogłyby przystąpić do budowy domu mie­
szkalnego. ,

Otóż pragnąc osobom takim ułatwić uzyskanie 
tak pożądanego dziś mieszkania, miejskie Tow. 
budowy mniejszych mieszkań podaje do wiado­
mości, że bardzo chętnie podejmie się akcji miesz­
kaniowej wspólnie ze -wspomnianemu osobami. 
Towarzystwo ma najzupełniej gotową do zabu­
dowania parcelę przy ul. Słonecznej i zatwier­
dzone plany na budowę trzechpiętrowego domu, 
oraz prawo oparcia o sąsiedni dom miejski. Infor­
macji udziela się od godz. 11—12 codziennie z w y­
jątkiem niedziel i świąt (gmach magistratu, II pię­
tro, Nr. drzwi 28).

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Przeważnie poebmur 
no, miejscami mglisto lub drobny opad, słabe wia­
try lokalne, temperatura bez większych zmian.

z k r a k o w s k ie g o  t o w a r z y s t w a  l e -
KARSKIEGO. Ze względu na to, żc od niedawna 
powstał w Krakowie Instytut dla leczenia różnych 
schorzeń za pomocą naświetlań radem i że Insty­
tut ten posiada bardzo znaczną ilość, tego pier­
wiastka, krakowskie Towarzystwo lekarskie or­
ganizuje szereg wykładów o radzie, o lego, zasto­
sowaniu w medycynie. Celem tych wykładów 
jest bliższe zaznajomienie ogółu lekarzy z tym 
nowym, potężnym środkiem leczniczym, skoro

mk. za mąkę pszenną. (Ostatnio 1S milj. mk. ^  
100 kg.).

Ceny mięsa uregulowano następująco: 1 W*
wołowiny z dokładką w sklepach I. klasy 380 ty5' 
mk., bez dokładki 456 tys.; w sklepach II. klasY 
355 tys. i 426 tys. mk.; w sklepach III. klasy 3^ 
tys. mk, i 408 tys. Wędliny podrożały o 30 proC? 
tak, że od dzisiejszego dnia 1 kg. słoniny koszt0* 
wać będzie 900 tys. mk., smalcu 1,250.000, 1 W* 
wieprzowiny 520 tys. mk.

należytego wyjaśnienia
odebrania sobie życia. Podobno krytycznej tioc  ̂
przebił sobie Bałdys gardło nożem kuchennym. a 
następnie według przypuszczeń policji wybiegł i  
kwieciarni, w której spał i nad jtjenym z grobó"' 
się powiesił. Dalszo' śledztwo powinno wyjaśni- 
tajemniczą śmierć Baldysa, by nie w prow adzi 
ludzi w błąd, jak to było przy morderstwie Rat' 
nerównej na Olszy, 

o o  —
teraz istnieje już w Krakowie możność stósoWa* 
nia go na większą skalę w nadających się do teg° 
przypadkach. W ykłady odbywać się będą 'v® 
środy o godz. 8 wieczorem, w następującym P0' 
rządku: Dnia 5 grudnia w sali Zakładu fizyki &0' 
świadczalnej (Collegium Witkowskiego) prof. 
krzewski: „O fizycznych 1 chemicznych włastP’ 
ściach radu" (wykład z doświadczeniami). P °ia 
12 grudnia, w sali posiedzeń Towarzystwa lekaf' 
skiego, prof. Kiecki: „O fizjologicznem dzialaP11; 
radu". Poczem prof. Ciechanowski, docent Sz?' 
mauowicz, dr. Gawroński, dr. Nowicki przedsP' 
wią preparaty mikroskopowe, względnie chorjf|t 
leczonych za pomocą naświetlań radem. Dnia * 
grudnia, w Towarzystwie lekarskiem dr. Wac , 
tel: .„O technice i o wskazaniach leczenia zaP  ̂
mocą radium" (wykład % demonstracjami). ® 
ście mile widziani.

Staraniem „Życia", związku socjalistycznej P1 
dzieży akademickiej, odbędzie się w piątek 7 £r 
dnia o’ godz. 7 wieczorem w saii Dorną Robou1 
czego (ul. Dunajewskiego 5, II p.) ,j

O D C Z Y T
radl. Em ila H aeskera

na temat: ^

O d  F i l o m a t ó w  d o  S » >
Po odczycie dyskusja. 

Wstęp 50.000 Mk-
Goście mile w
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W niedzielę 9 grudnia 1923 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sali Starego Teatru przy
ul. Szczepańskiej

ODCZYT
Tadsuszaf Wianiawy Diiigoszawskiepo

na temat

Legenda Piłsudskiego
W stęp: krzesła I-rzędne 100.000 mkp., Il-rzędne

50.000 mkp., galerja 25.000 mkp.
Bilety wcześniej nabywać można w Doir.n Ro­

botniczym przy ul. Dunajewskiego 5. II p. W  dzień 
odczytu przy kasie w Starym Teatrze.

Czysty dochód w połowie przeznaczony na o- 
fiary wypadków z 6 listopada.

Krakowska Komisja oświatowa P PS.

Z PO LSK IEJ SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH 
W KRAKOWIE. Dnia 1 grudnia Odbyło się w sali 
43 Collegium Novum walne zgromadzenie Koła 
słuchaczy polskiej szkoły nauk politycznych w 
Krakowie. Po wyczerpującem sprawozdaniu z 
działalności ustępującego zarządu przez prezesa 
kol. Regułę, podziękowano w serdecznych sło­
wach dyrektorowi szkoły, kuratorowi Koła prof. 
Michałowi Rostworowskiemu za gorliwą opiekę 
i wskazówki, poczem jednomyślnie wybrano no­
wy wydział na rok szkolny 1923-24, do którego 
weszli: prezes dr. Kosiński, członkowie dr. God-. 
łowski, dr. Jakóbowski, Englisch, Halewski, Brożi 
Radzyński, Sienkiewicz i Kąkolewski. Specjalna 
Rada naukowa Koła urządzi i w tym roku szereg 
wykładów tak w Krakowie, jak i na prowincji dla 
szerszych warstw publiczności z dziedziny poli­
tyki. ekonomji, publicystyki i t. d.

W YSTAW A EXLIBRISÓ W . Z inicjatywy To­
warzystwa miłośników książki urządza miejskie 
Muzeum przemysłowe w Krakowie pierwszą wię­
kszą wystawę cxlibrisów. W  tym celu odbędzie 
się we środę 5' bm. o godzinie 8 wieczór, w sali 
bibliotecznej Muzeum, (u.1. Smoleńska 9) zebranie 
órgartizacyjnt Kola miłośników ex!ibrisu, w któ­
rem mogą wziąć udział osoby, posiadające tego 
rodzaju zbiory.

KOMENDA OBOZU WAROWNEGO W KRA­
KOW IE składa serdeczne podziękowanie w imie­
niu załogi krakowskiej: prezydjum magistratu
miasta Krakowa i dyrekcji teatru im. Słowackie­
go za bezinteresowne oddanie sali tcttralnej Tow, 
śpiewackiemu „Echo44, p. Zofii Kopczewskiej, ar­
tystce teatru im. Słowackiego, pp. Hubertowi Ros 
tworowskiemu i Andrzejowi Pronaszce za łaska­
wy współudział i (rudy, poniesione w wykonaniu 
programu wieczorku powstania listopadowego, 
który się odbył 29 listopada dla żołnierzy tutej­
szego garnizonu.

WCIELANIE REKRUTA DO PUŁKÓW. W dniu 
wczorajszym rozpoczęło sic w Krakowie zgłasza­
nie rekrutów do odnośnych pułków. Przeż ulice 
miasta przeciągały 'grupki parobczaków wśród 
śpiewu i wesołego nastroju. Wskutek poboru do 
pułków wydane zostało rozporządzenie zakazują­
ce sprzedaży alkoholu poborowym. Mimo to, wi­
dać było na ulicach bardzo dużo podchmielonych.

SMUTNE SKUTKI WYPOWIEDZENIA MIESZ- 
KANIA. W czoraj wieczorem wezwano pogotowie 
ratunkowe na ul. Dajwór 21, gdzie lokatorowie w 
sprzeczce z gospodynią domu ciężko ją  poturbo­
wali. Po opatrzeniu rannej, pozostawiono ją  opiek 
ce domowej. Za chwiię wezwano znów pogotowie 
do tego samego domu, gdzie gospodyni ochłonąw­
szy z ran porwała za siekierę i poraniła lokato­
rów. Z kolei lekarz pogotowia opatrzył lokato­
rów. Całe zajście miało za tło wypowiedzenie 
mieszkania lokatorom przez gospodynię.

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK NA DWORCU 
OSOBOW YM . W czoraj popołudniu zawezwano 
Pogotowie ratunkowe na dworzec osobowy w 
Krakowie, gdzie kolejarz Franciszek Piszczek po- 
Tącotiy przez nadjeżdżającą lokomotywę, dozna? 
C!9żkich kontuzyj na calem ciele. Lekarz pogoto­
wia po opatrzeniu Piszczka, przewiózł go do szpi­
tala św. Łaźarza. *

TRAGICZNA PRZYGODA W  PRACOWNI AR- 
i STYCZNEJ. Znany artysta malarz VIastimiI 

•‘pffmdn w willi swojej pod Kopcem Kościuszki 
h° la* wczoraj w swej pracowni, jako modela, że- 
^juka niewiadomego nazwiska. Nagle model zem- 
C],a .} Po usilnych zabiegach artysty odzyskał na 

wilę przytomność. Po przybyciu pogotowia, le- 
t&rz sK°nstatował u modelu udar mózgu. Bezprzy- 

nniego żebraka przewieziono do szpitala św. Ła-

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA KSIĘGARSKIE­
GO. W czoraj wszedł w życie w księgarniach no­
w y mnożnik wynoszący 300.000. Dotąd wynosił 
on 200.000, Oznacza to 50 proc. podwyżkę cen 
wszystkich książek.

PODROŻENIE PRZYBO RÓW  PIŚMIENNYCH- 
W  ostatnich dniach podrożały znacznie przybory 
piśmienne, jak papier, ołówki, pióra itd- Podwyż­
ka wynosi od 50 do 100 proc.

OPŁATY KOMINIARSKIE W KRAKOWIE ma­
ją być podwyższone w najbliższych dniach o 200 
proc. Nowy cennik został wysłany celem zatwier­
dzenia do województwa.

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała Piotra 
Kordasa w chwili, gdy usiłował skraść z gablotki 
przy ul. Szewskiej 15 różne przedmioty. Przy a- 
resztowanym znaleziono dwa wytrychy. — Rów­
nież aresztowano Stanisława Zająca pod zarzu­
tem kradzieży obrazów i serwet wartości 236 mi­
ljonów marek na szkodę restauracji „Starego Te- 
atru“.

ŻEBRAK ZŁODZIEJEM. W czoraj do mieszka­
nia p. Michaliny Bielczykowej przy ul. Grodzkiej 
9, przyszedł żebrak liczący około 36 lat, ciemny 
blondyn bez prawej ręki i prosił o zapomogę. Po 
wyjściu żebraka, p. Bielczykowa zauważyła brak 
jedwabnej sukni, która wisiała w przedpokoju. P. 
Bielczykowa dała o tej kradzieży znać do policji.

WŁAMANIE. W czoraj włamano się na strych 
domu pod 1. 29 przy ul. Bożego Ciała i skradzio­
no na szkodę p. Anny Rabinowicz większą ilość 
bielizny wartości 8S milj. mp.

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO. W obec koń­

czącego się obecnie cyklu występów p. Solskiej- 
Grosserowej ukaże się ona jeszcze tylko parokro­

tn ie w „Świeczniku14, który po tych przedstawie­
niach schodzi z afisza w tym roku. „Świecznik44 
grany będzie przez wszystkie wieczory b. tygo­
dnia. Pod kierunkiem reżyserskim p. W ysockiej 
opracowuje się dramat historyczny Dymitra Me- 
reżkowskiego „Carewicz Aleksy44, zaś pod kie­
runkiem p. Piekarskiego komedja Fredry „Gwałtu, 
co się dzieje44. DzTiaj wieczorem wyjątkowo o 
godz. 6 pierws-e przedstawię „Snu nocy letniej4 
po cenach 50 proc. zniżonych. Drugie powtórze­
nie arcydzieła Szekspirowskiego odbędzie się w 
poniedziałek 10 bm. o godz. 3 1 pół. Bilety do na- 
bycia u prof. M Rutkowskiego IV. gimnazjum, uł. 
Krupnicza 2. Zapowiedziany na piątek 7 bm. „Sen 
nocy letniej musiał uledz przełożeniu na piątek 14 
bm., w teti zaś piątek powtarzany będzie poraź 
trzeci „Świecznik44. Zakupione w „Zespoie44 bilety 
na „Sen44 z datą 7 bm. zatrzymują ważność na 14 
b. m„ zaś na ten piątek ważne są bilety z datą 
14 b. m.

WIECZÓR KABARETOWY ARTYSTÓW  TEA­
TRU IM. SŁOWACKIEGO p. t. „A dolar ciągle 
idzie w górę44 odbędzie się w obotę 8 bm. o g. 10 
i pół wieczór w sali teatru. Program wielce uroz­
maicony zawiera występy naszych protagonistów 
jako baletmistrzów, śpiewaków a nawet w roli 
fakira z oryginalnemi właściwościami. Zakończy 
aktówka pt. „Nieboszczka mama pani dobrodziej­
ka44 posiadająca w swej treści ekrazyt humoru i 
wesołości. Ceny miejsc niezwykle niskie, poziom 
wieczoru niezwykle wysoki, zabawa niezwykle 
szeroka, a wrażenie niezwykle długie.

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę poraź
2-gi „Królowa Momtmarte44 (dziecko ulicy). Jutro 
we czwartek dla akademji handlowej Mozarta 
„Don Juan44 z Bandrowską-Osmecką, Krugłow- 
skim, Isakowiczem, Dzicwlńską i Mazankiem w 
głównych partjach.

KONCERT-ODCZYT. W e czwartek 6 grudnia 
w sali Tow. rolniczego plac Szczepański 8 odbę­
dzie się pierwszy koncert-odczyt dra Melanji 
Grafczyńskiej i prof. Zygmunta Przeorskiego. 
Pierw szy ten z cyklu czterech wieczorów obej­
mie twórczość Chopina w okresie warszawskim 
(K 9— 1831). Poc • v k  o godzinie 8 wieczorem.

IX  SYMFONJA BEETHOVENA wykonaną bę­
dzie w niedzielę 9 bm. w teatrze im. Słowackiego 
o godz. 11 przed poł. Bilety u J .  Lipskiego, Sław ­
kowska 8. . ' 1 . :

II. W IECZÓR KAZIMIERY RYCHTERÓWNY 
o '4bćdzie się 9 bm. w Starym Teatrze.

SCENA ROBOTNICZA P P S  W  KRAKOWIE 
(ul. Dunajewskiego 5, 11 p.)

W niedzielę 9 grudnia

• „Żołnierz królowej Madagaskaru"
, komedja w 3 aktach St. Dobrzańskiego 

z łaskawym współudziałem art. dram. pp. Stru­
miłło i Krajewskiej. Początek o godz. 5 popoł. B i­
lety są już do nabycia w Czytelni Robotniczej od 
7 do 8 wieczorem.

Z E  SPORTU
KURSY NARCIARSKIE W  Z KOPANEM. W

czasie świąt Bożego Narodzenia odbędzie się w 
Zakopanem 6-ściodniowy :urs narciarski, urzą­
dzony staraniem Tatrzańskiego Tow. Narciarzy. 
Ćwiczenia odbywać się będ̂ > w dniach od 26 do 
31 grudnia br., r, udział będą nrogli brać również 
nieczłonkowie T. T. N. 'ąc ;ny z uro­
czystościami 15-letniego jubileuszu T. T . N. oraz 
otwarciem r o z s z e r z e ń •• -h-owska na Kalatów­
kach obejmie trzy r my uczestników, a mianowi­
cie: początkujących, wprawnych i zawodników* 
Kierownictwo poszczególnych grup obejmą: ppułk.
A. Bonkowski, W . Czerwiński i A. Krzeptowski 
(mistrz Polski w latach 1922 i 1923). Oprócz wy-  ̂
mienionych współpracować będzie w nauczaniu 
jazdy na nartach. cały szereg instruktorów, w y­
bitnych narciarzy polskich. Zarząd T. T . II. czyni 
przygotowania połączone z pomieszczeniem tt- 

czestników kursu w Zakopanem, jak również z 
udogodnieniem przejazdu koleją do Zakopanego i 
z powrotem. Szczegóły organizacji kursu i uro­
czystości jubileuszowych ukażą się w drukowa­
nych programach. Tymczasem udziela wszelkich 
inform acji sekretarjat Tatrzańskiego Tow. Nar­
ciarzy, Kraków, ul. Jagiellońska 11 tel. 10.

z PoisM
POMNIK „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA”. ,.Ku- 

rjer Polski44 donosi, że zainicjowany przez sfery 
wojskowe komitet budowy pomnika nieznanego 
żołnierza polskiego ma opracować w najbliższym 
czasie projekt budowy i przedłożyć go prezyden­
towi Rzeczypospolitej do aprobaty. Na przewo­
dniczącego komitetu został powołany generał Hal­
ler, którego do czasu jego powrotu z Ameryki za­
stępować będzie generał Rozwadowski. Pierwsze 
posiedzenie komitetu ma się odbyć najpóźniej 15 
bm,

CHADECY NA UTRZYMANIU FABRYKAN­
TÓW . Redakcja chadeckiego pisemka „Młody ro­
botnik44 rozesłała w tych dniach drukowane ode­
zwy do przemysłowców, żebrząc o poparcie „w 
krytycznej chwili44. Odezwa zaznacza, iż główny­
mi protektorami „Młodego robotnika44 były dotych 
czas organizacje wielkiego przemysłu: Polski Zw. 
hut żelaznych, Polski Zw. przem. metal., Zw. Zaw. 
wiclk. przem. ebem., Rada Zjazdu przem- «v Dą­
browie itp. Autorzy odezwy skarżą się, iż prenu­
merata wpływa — „pożal się Boże44, że nismo 
swe przeważnie rozsyłają bezpłatnie, a „klej i opa­
ski wicie kosztują44,..

STRASZNY WYBUCH GRANATU. W  ponie­
działek w południe zdarzyła się w fabryce mebli 
Siwka przy ulicy Lwowskiej w Zamarstynowie 
pod Lwowem straszna katastrofa, w której 2 lu­
dzi poniosło śmierć a 5 zostało rannych. Katastrofę 
spowodował parobek fabryki, który z pola przy­
niósł do fabryki granat i począł nim manipulować 
tak nieostrożnie, iż nastąpiła eksplozja, która spo­
wodowała śmierć 2 osób a 5 zostało rannych.

POŻAR DWORU W SZAFLARACH. W  nocy 
z soboty ną niedzielę padł pastwą płomieni dwór 
p. Uznańskiego w Szaflarach, jeden z nielicznych 
zabytków architektry pałacowej XVIII wieku. 
W raz z dworem zginęły w płomieniach bezcenne 
zbiory artystyczne, zwłaszcza wielka ilość gobelir 
nów oraz płócien starych mistrzów. Pożar, który 
objął również zabudowania gospodarskie, znisz­
czył prócz tego auto „Cadillac44. Wedle pogłosek, 
ogień nie wybuchł dzięki przypadkowi, ale został 
prawdopodobnie podłożony.

zagranlcf
PRO CES PRZECIWKO HITLEROW I, Ludcn-

dorffowi i innym uczestnikom zamachu listopado­
wego rozpocznie się prawdopodobnie w styczniu. 
Proces toczyć się będzie przed tak zwanym są­
dem ludowym.

UBEZPIECZENIE PRZECIW  FORDOWI. B ra ­
cia Lloyd w Londynie, najstarsze przedsiębiorstwo' 
asekuracyjne w Europie, ubezpieczało już na wszel 
kie możliwe ewentualności: przeciw trzęsieniu zie 
mi i złyni żniwom, przeciw wojnie domowej, po­
susze i epidemji, przeciwko złej i dobrej pogodzie. 
Obecnie Znowu ubezpieczyła się w niem pewna 
firma amerykańska na 400.000 dolarów przy pre- 
rnji 38.000 dolarów przeciwko niebezpieczeństwu 
wyboru w roku przyszłym fabrykanta automobi­
lów Henryka Forda, na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. Nie rozchodzi się tu faktycznie o ża­
den zakład — ubezpieczająca się firma musiała 
nabrać przekonania, iż wybór Forda niewątpliwie 
przyniósłby jej interesom szkody — jakie? oczy­
wista wystrzega się. ona by tego nic zdradzić. 
Równic interesującem jest to, iż firma Bracia Lloyd 
przed podjęciem się ubezpieczenia, poleciła wyba­
dać w Stanach Zjdnoczonych szanse wybonj fo r ­
da, by według tego premję oznaczyć. Oby się tak 
można ubezpieczyć przeciwko rządom chjeno-pia- 
sta!
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ZAGADKOWY ZGON SYNA DAUTETA. „Jour­
nal” donosi w wywiadzie z pewnym rojalistą, że 
zauważył on, iż Filip Daudet zginał od fcuii,. która 
ugodziła go w lewą stronę głowy a wyszła prawą 
skronią. Nie może być więc mowy o samobój­
stwie, albowiem Filip Daudet nie by? mańkutem 
i nie mógł strzelać, trzymając rewolwer w lewej 
ręce. Zwłoki Daudeta będą ekshumowane. Śledz­
two powierzono sedziemu śledczemu Barnaudowi.

UPAŁY W  R O SJI Londyńkie dzienniki donoszą, 
że w Rosji panuje obecnie niezwykłe ciepło, ja ­
kiego nie pamiętają od, 50 lat. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia doszedł termometr do 22 stopni. Ozimina 
w yrosła zupełnie z ziemi, tak, że cały zasiew zi­
mowy jest stracony. ,W  Kijowie kwitnie bez, w 

#  Odesie sprzedają fijołki, na Ukrainie drzewa owo­
cowe zakwitły poraź drugi w tym roku.

KATASTROFA W  KOPALNI. W czoraj w go­
dzinach rannych w kopalni węgla w okręgu She- 
field wydarzyła się katastrofa, w której zgnięło 
10 ludzi. Przyczyna katastrofy było zerwanie się 
liny ciągnącej z dna kopalni ku górze szybu ko­
lejkę kopalnianą, wiozącą górników. Wskutek o- 
berwania się liny, pociąg cofnął się wstecz i roz­
bił się na końcowej ścianie kopalni.

— o o o  —
NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, 

złoto, srebro, zegarki oraz zęby sztuczne Chrze­
ścijańska firma zegarmistrzewsko-jubilerska Jó ­
zefa Cyankiewicza, Kraków, Sławkowska L

— o o o —

i& perioar
T e a tr  im . Ju l .  S ło w ack ieg o

Środa: „Sen nocy letniej” (o godz. 6 wiecz.),
Czwartek: „Świecznik”.
Piątek: „Świecznik”.

T e a tr  B a g a te la
Środa: „Wędrowny teatr”.
Czwartek: „Wędrowny teatr”.
Piątek: „Wędrowny teatr”.

T e a tr  tn frśsh i u n era  i  O peretka
Środa: „Królowa Monmartre”.
Czwartek: „Don Juan” (dla akademji handlowej).

K o lieg iu in  w ykład ów  n au k o w y ch
(Rynek A—B  39).

Początek o g°dz. 7 wieczór.
Środa: inż, Emil Dalewski: Psychoteehnika pracy.
Czwartek: H. Grossman (z komisji sportowej 

P . Z. N.): Wieczór obrazów świetlnych: Sport 
narciarski.

Sobota: dr. M. Kanfer: Józef Opatoszu, piewca 
polskich lasów.

K in o tea try
Uciecha: Film uświadamiający wykonany przy 

wspóludziale uniwersytetów w Paryżu, Pradze 
i Wiedniu p. t. „Hygiena M ałżeństwa'.

Zachęta: Dramat cyrkowy w 6 aktach p. Ł: „Ro­
mans akrobaty”.

Promień: „Parisette”, serjowy dramat francuski.
Reduta (Lubicz 15): „Wśród rozjuszonych lwów”, 

sensacyjny obraz awanturniczy z dzikiem! zwie­
rzętami. W  roli pogromcy zwierząt: Joe Ste- 
ckel, szamipion atletów i artystów filmowych.

Przegląd gospodarcza
—o—

Kraków, 5 grudnia. 
KURS DOLARA

Na rynku pieniężnym w Krakowie wynosił 
wczoraj kurs dolara 3,850-000 - 3,875.000-3,900.000 
marek.

DALSZY POCHÓD DROŻYŹZNY NA TARGU 
KRAKOWSKIM

Na wczorajszym targu płacono: za 1 litr mleka, 
zbieranego 80—90 tys. marek, niezbieranego 100 
— 110 tys, marek, śmietany słodkiej 160— 180 tys. 
marek, kwaśnej 200—240 tys. marek, 1 kg. masła 
i miljon 500 tys. do 1 miljon 800 tys. marek, sera 
240—280 tys. marek, ja ja  (sztuka) 45— 50 tys. ma­
rek. Drób: kura 800— 1 miljon 200 tys. marek, ka­
czka 1 miljon 200 tys. do .1 miljon 500 tys. marek, 
gęś i indyk po 3—4 miljony marek. Było na sprze 
daż dużo zajęcy, za które płacono 1 miljon do 1 
miljon 200 tys. marek. Jarzyny: za 100 kg. ziem­
niaków 3 miliony do 3 miljony 500 tys. marek, ko­
pa kapnsty 600 tys. do 1 miljona marek, 1 kg. ce­
buli 20 tyś. marek, i kg. chrzanu 80— 150 tys. 
marek.
WYSTAWA PRÓBEK PRZEM YSŁU POLSKIE* 

GO W  ALGIERZE
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za­

wiadamia, iż agencja konsularna poisk w Algierze 
(rue Empereur yespasian 8) urządza tamże stalą

wystawę próbek przemysłu polskiego z działu 
zabawek, wyrobów ze szkła, porcelany, fajansu, 
wyrobów żelaznych, emaljowanych, przyborów 
do oświetlania, wyrobów szczotkarskich, koszy­
karskich, koronek, tkanin, pierza, przyborów biu­
rowych i t. p. Firrny, reflektujące na udział w tej 
wystawie, zechcą przesłać zgłoszenia Izbie han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie (ul. Długa 1).

PR O JEK T BANKU EMISYJNEGO 
Warszawa (AW). Projekt statutu banku emi­

syjnego został rozpatrzony i przyjęty przez Radę 
finansową. Jutro projekt rozpatrzy specjalna ko- 

• misja wyłoniona z Rady ministrów w składzie mi­
nistrów Korfantego, Kucharskiego, Osieckiego i 
Nowodworskiego. Prawdopodobnie jeszcze w bie­
żącym tygodniu projekt będzie wniesiony do Sej­
mu.

WALORYZACJA TARYF KOLEJOWYCH 
Warszawa (PAT). Komisja taryfowa państwo 

.wej rady kolejowej postanowiła na posiedzeniu 
w dniu 30 listopada przeprowadzić waloryzację 
taryf kolejowych z dniem 1 stycznia 1924 r. W a­
loryzacja ina polegać na tem, że taryfy kolejowe 
zostaną podniesione, mniej więcej do wysokości 
taryf przedwojennych. Przeprowadzenie walory­
zacji ma na celu pokrycie kosztów eksploatacji 
kolei państwowej oraz uzyskanie pewnej nad­
wyżki dochodów ponad rozchody. W aloryzacja 
taryf ma być przeprowadzona na podstawie zło­
tego franka, jako starej, jednostki walutowej. — 
rrank złoty przeliczany będzie na marki polskie 
według kursów, ogłaszanych periodycznie przez 
ministerstwo skarbu. Komisja taryfowa, dokonała 
nadto nowych kłasyfikacyj taryf towarowych i o- 
sobowych, opracowała mianowicie nową klasyfi­
kację taryf, oparta na dotychczasowych doświad­
czeniach.

tilełlla KraKOW$ff0 z 4 grudnia

Akcje, bankowe
W tysiącach maren polskich
miar. żądane Transancie

Bank Przemysłowy i—VIII 450 550 460 515
Bank Hipoteczny............. 875 925 900
Bank M ałopolski............. 1000 1200 1050—1150
Ziemski Bauk Kredyt. . . 175 225 180—210
Powszeehuy Bank Kredyt. 55 65 60
Akc. Bank Związkowy 1- iX
Bank Komercjalny 1—IV 200 230 210-220
Bank Kred. w Warszawie
Bank Zwiąż Spótek Zarób. 3200 3700 8400—3500
Bank Ziemski, Łańcut . . j
Miljonowisa . . . . . . . . . f '

| A tysiącach muren polskich
Akcje tow. handi. i przem oliar zadano IrausH.cie

P. I .  ii. i—V -em . . . . . . 475 525 485 505
,,lmpex . . . . . . . . . . 17, 21. 20,-20,5
„Pnarma* (B. Jawornicki) 430 510 430—510
T, rt. Bracia Kolmcey » . 275 325 30 —330
.Polski tiioo” . . . . . 70 90 8 0 -8 5
C, tiariwig, Poznań. . . .
Żegluga Poiska . . .  , , 90 120 1C0-110
Zieleniewski i—iVem. . . . 17000 18000 17000-180:0
B.Cegieiski, Poznań 1-1X . 850 950 900 - 910
Warsz. Parowozy 1—iii em. 270 320 305-315
Automotoi . . . . . . . . 325 375 350
.Potęga* Tow. huty żeL.
„Lemiesz 7200 7700
.Trzebinia” i--V l . . . . . 700 750 720—750
„Pocisk . . . . . . . .  . . 375 425 4 0 0 - 420
Portiand-Cem. Szczakowa
U orka 17500

10500
18500
11500

18600-129011
Siersza . . . . . . . . . . . 9000—92)0
iepege ł—IV . 4U0O 4500 3800—3900
Polska N afta..................... 350 450 300—420
„Pokucie* .Naft. Sp, akc. I 275 325 3 0 0 - 310
O ia o e .................. .. 5750 6250 6000
Pezet . . . . . . . . . . . . 100 125
Strag . ..» . . .  . • . . . 750 850 790-810
Syndykat Koszy Ił , Kraków 150 200 175—190
Tłuszcze rrzetnnia . . . . 4800 5200 5100
„Krakus* i—VI eto. . . . 775 825 780 800
Fabr. cukru w Cbouorowie 5250 5750 54: iO— 55uO
Porcelana Ćmielów . . . . 850 900 860—900
Kiektr. Siersza i—IV em. 130 180 145-155
Zakłady przem. „Ryngraf"
S. W. euemojowski . . . . 400 500 420—480
Fabr. kapel, w Myślenicach 180 210

TELEGRAMY GIEŁDOW E
Warszawa, 4 grudnia. Giełda- Waluty. Dolary 

Stanów Zje.dnocz. 3,490.000 sp. 3,525.000, k. 3,455 
tys., frank złoty w kupnie 675.000—700.000, bony 
złote 53-5.000—550 tys., pożyczka złota 5.300.000
5,150.000—5,375.000, Miljonówka 5000—6500.

Czeki: Belgja 165-000— 164.500 sp. 166.100 k.
163.000, Hoiandja 1,343.000, 1,323.500, Praga 101.900
100.500, Lon<fyn 15 400 tys. do 15, 130 tys. sprzed. 
15,280 tys. k. 14.980 tys., Nowy Jork 3,540 tys. do 
3,490 tys. sp. 3,525 tys. k. 3,455 tys., Szw ajcarja 
615.750—608.000 sp. 614 tys. k. 602 tys- Paryż 
191.900-189.750, sp. 191.750 k. 187.750, Wiedeń 
49.85—49 20 sp. 49.70 k. 48.70, Włochy 152.000.

Wiedeń, 4 grudnia. Marka pol-ka 165— 195, marka n era. 
13.20 za 1 bil., kor. czeskie 2017, tranki i-zwajc. 122.60, 
fr. f r  37.15, doi ly 7056', funty szieiingi 30 >700 

Dewizy, Warszawa 17.) — 190. B riin l4 7oza 1 bilion, 
Pra ja  20 O. Zuryen 12.375, P. rj ■). 3782, N. Jork 70.935, 
Londyn 307.500.

Giełda efektów: Zieleniewski 303.000, Fanto 4,430.000, 
Karp. GaL — . —, Galicja 27,700.000, Śckodmca 1,580,000,

Siersza — . —, Lwów-Czerniowce 368 000, Kolej północna
20.750.000. Alpine Montan 701.000, Huta poidi 970.000.

PRYW ATNY KURS MARKI W ZURYCHU 
Zurych, 4 grudnia. (PAT). Szwajcarski Bank- 

verei« notował dziś nieoficjalnie Warszawę
0.000 1 i pół—0000 2 i jedna czw.

H M 16R  I  SATYRA
G Ó R A  p r a w i c a :

— 53 tysiące — cyfra niebywała!
Na kołnierzu ją trzeba wyszyć generała:
Niech będzie piętnem hańby i znakiem przestrogi. 
Co znaczy rząd lewicy — narodowi wrogi!
—  Dziś dolar, gdy na giełdzie jest w dobrym hu­

morze:
Na cztery miljoniki podskakiwać może...
— Cóż z tego, że podskoczy na 4 miljony? 
Pomstować mogą tylko socjały, masonyl 
Jakaż bowiem do wrzasków zachodzi tu racja? 
Wszak świetnie się rozwija finansów sanacja...
W maju, gdy nowa zieleń już pokryje drzewa, 
Pan minister się właśnie poprawy spodziewa. 
Czekajcie... Skoro dolar spadnie do połowy, 
Będzie ku czci ministra pochód narodowy!
W łaśnie Young, gdy podpatrzył mechanizm sa-
r, . , nacji,
Pojechał wprost do Anglji, celem agitacji,
Aby tam rozpoczęto kroczyć naszym torem: 
Słyszycie: Polska dzisiaj jest dla Anglji wzorem 
A czyja to zasługa: podziw zagranicy?
Prawicy pamiętajcie! — jedynie prawicy!

Celem  uregulow ania nakładu, prosim y usil­
nie o zapłacenie prenum eraty za m iesiąc gru­
dzień najpóźniej do dnia 10 grudnia. O ile Pre­
num erata nie zostanie w płacona do te j pory, 
w ysyłkę „N A PRZOD U ” bez zawiadom ienia 
w strzym am y.

A dm inistracja „N A PR Z O D U ” .
.— o o o  —

Do Szan. 8iur Dzienników
Zaw iadam iam y, iż począw szy od 1 grudnia, 

w ystaw iać będziem y rachunki za pobierany 
w kom is „N A PRZÓD ” trzy razy w m iesiącu, 
t. j. i-g o , 10-go i 20-go każdego m iesiąca.

Regulow anie należy rozum ieć w ten sposób, 
że rachunek, w ysłany przez nas, musi b y ć w y ­
rów nanym  w ciągu trzech dni od daty w ysta­
wienia, tak, ażeby w ciągu dalszych 7 dni mo­
gli otrzym ać z P . K. O. zaw iadom ienie o zain- 
kasow aniu pieniędzy.

O iie rachunek w pow yższym  term inie nie 
zostanie w zupełności uregulow anym , w y sy ł­
kę pisma bezw arunkow o w strzym am y.

A dm inistracja „N A P R Z O D U ".

SKŁADKI
—O—

NA RODZINY PO POLEGŁYCH ROBOTNI­
KACH: N. N. 100 tys. marek. Murarze z bud. kon- 
surnu kole. 1,968.000. Robotnicy firmy Uderski i 
Sp, 9,650.000. Stanisław Winter N. Sącz 500 tys* 
W arszt. pom. kolejowe Skawina 1,400.000. Od cie­
śli P. Wójcik Krzesławice 500 tys. Maszyniści 
ogrzewalni Dębica 6,650.000. Marczyński Józet 
350 tys. Prac. kol. Biura Wagon. Bielsko 1,570.000- 
Wład. Bigaj Libiąż star. przet. 250 tys. Niemczyk 
Antoni Libiąż zwrotn. 200 tys. Melchior Dąsa Li* 
biąż zwrotn. 200 tys. Rymsak Franc. Libiąż 10° 
tys. Lang Jan 500 tys. Dr. Sz. przez Zw. Z. K* 
l miljon mk. Sekcja wozomitrzów Bielsko 904 tys* 
J .  D. 250 tys. W arszt. PKP. Rzeszów 7,400.000. 
Poseł Ignacy Daszyński 10 miljonów. F . i T. Per- 
Iowie 5 miljonów. Zebr. na bud. młyna w Dąbiu
1.512.000. Urzędn. i robotn. dachówek Ehrenpreisa 
w Piaszowie 3,750.000. Robotnicy ceramiczni Y 
Bonarce 2,780.000. Fabryka szwarcu Gintera
2.800.000. Lista 94 przez Wolkowskiego 100 tys* 
Godynak 550 tys. W arsztaty mechaniczne Dą­
browa” Potok 33,560.000. Silberbach, właśe. fi?" 
my’ dawniej Weissbrot 2 miljony. Dr. K*, radca 
miejski 250 tys. Lista Nr. 46. Murarze z budowY 
Weindlinga 5,075.000. Żychowski Piotr 400 tys- 
P. Fr. 500 tys. mk. R

SPROSTOW ANIE. Dużyk zebrał od F. F . tu
500.000 mk.- i od Tintenfaśśa 50.000 mk. — na 
ległych w dn. 6 listopada.



SUFI Rząd chjeńsko-piastowy się kruszy
Dymisja Nowodworskiego i O sieckiego

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 4 grudnia. 

Minister sprawiedliwości Nowodworski dziś o 
godz. 4 po południu poda'1 się do dymisji.

Na dzisiejszem posiedzeniu zarządu głównego

Bomby w Bielsku
(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu")

Bielsko, 4 grudnia.
W czoraj między g. 4—5 po poł. zwołano do 

'Strzelnicy zgromadzenie nacjonalistów niemiec­
kich, na które przybyli posłowie Franz, i Bisch. 
Sala była przez policję obsadzona. W  czasie prze­
mówień niewyśledzeni dotąd sprawcy rzucili 2 
bomby, z których ty" o jedna wybuchła, raniąc 
ciężko 3 osoby a lekko 30. W  sali powstał olbrzymi 
popłoch; rzucono się do ucieczki, przyczem urzą­
dzenie zostało zniszczone. Zachodzi podejrzenie, 
ie  v; '' - ' i  ten r  •; w zwiąż-■; :: odbytem przed

Socjaliści przeciw rządowi Marca

Piasta minister reform rolnych Osiecki zawiado­
mił, że wczoraj zgłosił dymisję. Powodem dymisji 
jest niewykonywanie reformy rolnej, mimo pak­
tu. Prawdopodobnym jego następcą jest pos. Ko­
walczuk z Piasta.

kilku tygodniami zgromadzeniem komitetu „oby­
watelskiego polskiego", na którem wzywano do 
wyrzucenia Niemców z Bielska, do zamykania 
szkół niemieckich itd. W  rezultacie tego zgroma­
dzenia studenci szkoły przemysłowej pomalowali 
farbą szyldy niemieckie.

Na czele tego „komitetu" stoją: profesor szkoły 
przemysłowej Nowak i dyrektor banku śląskiego 
Schweiser. Ten ostatni w czasie strajku general­
nego razem z prof. Sierakowskim i ks. Mączyń- 
skim był w delegacji u starosty w Białej, żądając 
represji na socjalistów.

— .0 — »

(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu")
W arszawa, 4 grudnia.

„ u dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przystąpio- 
p° ( czytania ustawy o podatkach pośrednich. 
L 0s;  tow. Diamatid poddał ostrej krytyce projekt 

“świadczył, że jeżeli nie podwyższa sie podat- 
■j°'v bezpośrednich, to wara ruszyć podatki po­
g n ie. Pos. Diamand ostro zaatakował rząd z 
^'odu, że spółka paskarska rządzi skarbem, 
jptszaflek przywołuje mówcę do porządku). Pos. 
^inand podał też ciekawy szczegół z piątko- 

i ’eSo głosowania nad wydaniem posłów: oto
^ęlwl posłow ie z prawicy chyłkiem uciekali, nie 
ubierając z garderoby palt i wychodzili na dicę 
! ’ surdutach. Woźni z nakazu „starszych" pilno- 

aby posłowie nie uciekali.
L*a wnioskiem pos. Djainanda o odrzucenie pro- 
,«tu przemawiali pos. San oj ca (Wyzwolenie), 
5Ucncki i Heller (Kolo żyd.).

( Marszałek poddał pod głosowanie wniosek pos. 
d iuckiego, jako najdalej idący. Wniosek od- 
Pcono.
0 p0s. tow. Uziembło referował projekt zmiany 
^anizacji urzędów ochrony lasów'. Wniosek o- 
5slano do komisji rolnej.

EM ERYTURY DLA MINISTRÓW 
j p°s. tow. Czapiński referował ustawę o zaopa- 
,.2eńiu emerytalnem ministrów'. W  zjadliwy spo- 

mówca wystąpił przeciw Dmowskiemu, Kor­
nemu i Kucharskiemu, mówiąc: W  kraju jest 

M  nędza, a tu rząd żebrze dla Kucharskiego i 
JUriantego. Tacy panowie mają czelność prosić 

emeryturę. Dalej zaatakował ministra wojny, 
Szeptyckiego, za którego rządów zniszczono 

T^ość między żołnierzami a robotnikami. Wkoń- 
s Postawił wniosek o odrzucenie projektu. Wnio- 

upadł 183 głosami przeciw 149.
'AWANTURA 

u. 0s- Taraszkiewicz referował wniosek klubu 
, 'ałoruskiego o prześladowaniach szkolnictwa 
^•oruskiego na kresach. Pos. Rymar (endek) po- 
k ^ ił  wniosek o odesłanie wniosku do komisji 
p e to w e j. Wniosek przyjęto 173 głosami prze- 
^  135. Posłowie białoruscy urządzili piekielną

rt-nucrili

Uchwały Rady ministrów
^Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze- 

W dniu 3 grudnia uchwaliła projekt ustawy, 
Jmidaiącej ustawę z 11 maja 1920, w sprawie u- 
a 3fJia nazwisk, przybranych podczas służby woj- 
^°wei, projekt ustawy w sprawie przymusowego 
j ^ctfania mjenia prywatnego w zagrożonych dzia 

Piatni wojennemi obszarach państwa, projekt u- 
'iWy w sprawie ustanowienia opłat za czynności 

J ż?dów stanu cywilnego, projekt w zakresie pro- 
tRdzenia aktów stanu Cywilnego, projekt rozpo­
godzenia w sprawie kosztów sądowych i opłat 

Województwach poznańskiem i pomorskiem, 
t °iekt rozporządzenia, zmieniającego przepisy 
%C2asoe o kosztach sądowych. Rada ministrów 
Chwaliła dalej wniosek ministra robót publicz- 

J ch o wojewódzkich radach wodnych, projekt u- 
^\ry w sprawie zmiany niektórych postanowień 

, D\vy z 26/9, 1922 r., dotyczących kwalifikacji 
g o d o w y ch  donauczania w szkołach średnich, o- 
p Mo-kształcących i seminariach nauczycielskich 
^bstwowych i prywatnych, dalej wniosek mini- 
J *  spraw zewnętrznych i kolei o ratyfikacji u- 
IjOdu dodatkowego do konwencji o bezpośredhiej 
WDunikacji kolejowej między Polską a Rumunją, 
t5alei projekt rozporządzenia w sprawie zmiany 
Jhiinu płatności podatku od węgla, projekt roz­
s ą d z e n ia  w sprawie podatku od kart do gry na 
S a r z e  górnośląskiej części województwa śląs- 
S ° >  Projekt noweli do ustawy o zaopatrzeniu 
„^ytalnem  funkejonarjaszó wpaństwowych i za- 
i;0cto\vych wojskowych, projekt rozporządzenia 
^ P ra w ie  statutu państwowego zakładu przemy- 
-l* Szkolnego dla inwalidów w Piotrkowie.

Podwyższenie podatków 
spożywczych

SjęTarszawa (AW). Minister skarbu przedłożył 
S o w i  projekt ustawy, regulującej podatek od 
[i().Wcia. Ustawa przewiduje zrównanie stawek 
n itk o w y ch  w całej Rzeczypospolitej, rozszerzę 

hstaw obowiązujących w poszczególnych 
^ J jic a c l ,  na inne dzielnice, uchylenie ustaw nie- 
^ńaiych, oraz podwyższenie stawek do wysoko- 

1W odpowiadającej stosunkowi procentowemu 
z roku 1912, 1913 i 1914 do nowoczesnych

MOŻLIWOŚĆ ROZWIĄZANIA PARLAMENTU 
Berlin (PAT). Według doniesienia prasy przed­

stawiciele frakcji socjalno-demokratycznej oświad 
czyli na konferencji z kanclerzem Rzeszy, że uie 
godzą się na ustawę o pełnomocnictwach dla rzą­
du. To stanowisko socjalistów uniemożliwia u- 
chwalenie tej ustawy przez parlament, gdyż po­
trzeba do tego większości dwóch trzecich gło­
sów. „Berliner Tageblatt" wątpi, czy rząd wo- 
góle wniesie wspomnianą ustawę. Ptrawdopodob- 
iiem jest, że rząd wyda odpowiednie zarządzenia, 
opierając się jedynie na artykule 48 konstytucji. 
W  każdym razie — zaznacza dziennik — rząd nie 
ma zamiaru wystąpić na dzisiejszem posiedzeniu 
z projektem tej ustawy. Według „Lokal Anzei- 
gera" koła parlamentarne uważają, że sprawa u-

Jak chjeną dba o armię
W arszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komisji budżetowej pos. książę 
Czetwertyńskl ostro skrytykował sposób zaopa­
trzenia armji. Podczas gdy w zeszłym roku armja 
była zaopatrzona na 3 miesiące, to dzis zaledwie 
na jeden tydzień.

Ucieczka z Rosji
W arszawa (teł. wł. „Naprzodu"). Z kresów 

wschodnich donoszą, że ze strony rosyjskiej du­
żo osób wojskowych i cywilnych z bronią prze­
chodzi granicę polską. v

—  o o o -

Plany monarchistów bawarskich
Monachium (AW). Według ulotnych kartek, 

które rozrzucają nacjonaliści, bawarskie stronnic­
two ludowe zamierzało przy poparciu Francji 
stworzyć z Baw arji, Wirtembergii, Badenu i Au­
strii niezależne państwo wittelsbachowskie pod 
protektoratem i patronatem Francji. Kardynał 
Faulhaber pertraktował już w tej sprawie z Poin- 
carem. O piani tym był zawiadomiony austriacki 
kanclerz Seipel. Ekscesarzowa Zyta, która bawiła 
w Monachium, liczyła na to, że równocześnie jej 
nadzieje co do tronu węgierskiego zostaną urze­
czywistnione.

Wybory w Angiji
Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblatt" ćytu- 

ie doniesienie „Tempsa" z Londynu, że przy zbli­
żających się wyborach w Angiji należy oczekiwać 
znacznego sukcesu wyborczego liberałów, który 
będzie może jeszcze większy, niż w  roku 1906. Mi­
mo tego konserwatyści zatrzymają wiiększość w 
parlamencie. Prawdopodobnie zdobędą konserwa­
tyści około 140 mandatów, liberali 170, zaś partja 
pracy 98.

Londyn (PAT). Ruch wyborczy przybiera cha­
rakter gwałtowny, nieznany dotychczas w Angiji. 
Poszczególni kandydaci są atakowani przez prze­
ciwników czynnie, czego nigdy dotychczas w An­
giji nie bywało. Pewna kandydatka konserwaty­
wna została na burzliwemu zebraniu wybofczein 
dotkliwie pokopana tak, ’ że musiała wzywać po­
mocy lekarskiej. Pewien kandydat konserwatyw­
ny musiał odwołać wszystkie zgromadzenia w y­
borcze, z powodu gróźb przeciwników i źnajdu-

stawy o pełnomocnictwach komplikuje się coraz 
bardziej i może doprowadzić do rozwiązania par­
lamentu.

POCZĄTEK POTANIENIA 
Berlin (PAT). Według „Yorwdertzu" zaznaczył 

się w Berlinie znaczny spadek cen artykułów ży­
wności. Po uregulowaniu kwestji czasu pracy w 
górnictwie należy liczyć się ze spadkiem cen 
węgla.

SO CJA LIŚCI PRZECIW  SEPARATYSTOM  
Berlin (PAT). „Vossische Ztg." donosi z Dues- 

seldorfu, że kongres okręgowy partji socjalno- 
demokratycznej powziął rezolucję, iż odłączenie 
Nadrenji od Rzeszy i od Prus sprzeciwia się in­
teresom klasy robotniczej.

je się stale pod opieką policji. Churchill miał odbyć 
trzy zgromadzenia wyborcze, ale nie mógł ich 
uskutecznić, ponieważ na każdem z nich przeciw­
nicy nie dopuścili go do głosu.

Obfitość złota w Ameryce
Nowy York (PAT). Pisma amerykańskie poda­

ją, iż obecnie w Stanach Zjednoczonych znajduje 
się. 4.169,091.621 dolarów w zlocie, co stanowo 
46149 procent światowego zapasu złota.

Ztflozlii t zgromadzenia
« —o—

ZEBRANIE ZARZĄDÓW GRUP ZAWODO­
WYCH, MĘŻÓW ZAUFANIA I ORGANIZACYJ 
POLITYCZNYCH odbędzie się we czwartek 6-go 
grudnia o godz. 6 wieczór w sali Domu Rob. ul. 
Dunajewskiego 5 II p.

ZEBRANIE TOW ARZYSKIE dla uczczenia wy­
danego przez Sejm tow. poślą dra Bobrowskiego 
odbędzie się w sobotę S grudnia o godz. 6 wieczór 
w sali Domu Rob. ul. Dunajewskiego 5 II. p. — 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które Zarządom or­
ganizacji wydaje sekretariat Rady Robotniczej 
ul. Dunajewskiego 5 II. p.

NA KONGRES P P S , który odbędzie się w  
dniach 28, 29, 30 i 31 grudnia w Krakowie, ze­
chcą chętni towarzysze krakowscy zgłaszać noc­
legi u siebie dla niezamożnych delegatów. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat Rady Robotniczej ul. 
Dunajewskiego 5 II. p.

DELEGACI NA KONGRES zechcą nas zawia­
domić, czy życzą sobie, aby im zamówiono poko­
je w hotelu i kiedy przyjeżdżają, do Krakowa.

Krakowska Rada Robotnicza.
Sekcja kwaterunkowa.

I

Chłopców i kobiet
do rozr.©szegiia „Naprzodu"

za siatą pesasfą
p rzy jm u je zaraz  tótinsm śsiracja „Mapr?.o«ł«“  

O u n a je w s lk f c e s o  5 ,
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Komisja Gazowo-Elektryczna na posiedzeniu w dn. 29 listopada br, 
w uwzględnieniu dalszego spadku waluty, który pociągnął za sobą 
zwyżkę ceny węgla, robocizny i materjałów, uregulowało

ISWielka Tania Wyprzedaż Resztek
cenę gazo aa Mp. 140 .000 ’—  za 1 m l

Po tej cenie do 7  grudnia wyrównywać można rachunki gazowe 
i nabywać bony na podstawie ostatnio zapłaconego rachunku, poczem 
ewentualnie cena może być zmieniona.

Z  tyehsamych przyczyn uchwaliła Komisja Gazowo Elektryczna 
co do prądu elektrycznego podstawową cenę dla lokali

Mp. 280*000*—  za 1 kw k  obrachunkową
Rachunki wystawiane będą w kilowatgodzinach obrachunkowych.

Na rachunkach dla mieszkań, względnie dia motorów, uwidoczniony 
będzie opust, który potrącony w kilowatgodzinach od wykazanej 
konsumeji rzeczywiście zużytych kilowatgodzin, daje ilość kilowat- 
godzin obrachunkowych, płatnych według taryfy dla lokali.

Celem zabezpieczenia konsumentów przed dewaluacją sprzedaje 
Elektrownia miejska bony na prąd w następujących miejscach sprze­
daży ;

Kasa Elektrowni, ul. Dajwór 27 4362
Sklep Elektrowni, FI, Szczepański L. 1 
Magistrat, Biuro aprowizacyine, drzwi Nr. !

* (dawne archiwum) obecnie bibijoteka urzędn, 
Podstacja Elektrowni, ul. Asnyka L. 12 
Elektrownia (podstacja), Podgórze, ul. Nadwiślańska,

Bony powyższe nabywać można na podstawie rachunku za okres 
X- ty tak długo, dopóki rachunek na okres XI-ty nie będzie doręczony.

O  ile rachunki za okres XI. zostaną doręczone, sprzedaż bonów 
zostanie wstrzymana aż do następnego ogłoszenia o sprzedaży bonów. 
W  soboty ze względu na obliczenia wszystkie kasy będą zamknięte.

i

(wyprzedaż resztek odbywa się w naszej spełoe 2 razy w roku),
Ghcąe dać możność wszystkim czytelnikom , Naprzodu1' skorzystać z na- 

byeia tanich resztek, które zostają za sztuk wioltcich starych zapasów, postano- 
w liśmy z powodu noworocznego bilansu wysyłać każuemu Czytelnikowi N** 
prz 'do. po c nie wiasnych kosztów, następujące zimowe i wiosenne: resztki 2-ej 
serii podz elone są na 4 g. tunki i nadaią się na śliczne męskie ubrania, • 0' 
stjumy damskie, płaszcze i pokrycia bekiesz i fuier. Resztki ie są z materiałów 
ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, czysto wełniane we 
wszystkich kolorami.

Gatunek „A* 9,200.000 mk. za S metry
„ „B‘  13,500.000 » ,  3, „
„ BC“ 18,300.000 „ „ 3 „

„D“ 24,000 000 „ „ 3 .
Do każdej resztki na żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki 

pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 5,700,000, 
wyższy gatunek po 7,500.000 mk.

RESZTKI NA P A L T A  JE SIE N N E  I ZIMOWC

M i Ma
Krakowskiej toni lejsfei.

Gatunek „A* mk. 
„ ,B -  ,
* „C* ,

11.800.000 na palto
14.500.000 * ,
19.500.000 „

Materjały te są grube, miękkie w ład­
nych kolorach, na lewej stronie krat* 

zamieniająca podszewkę.
„ „D“ .  26,700.000 ,  „

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między inne®1

i

LUDOWI U.
O D D Z IA Ł  W E  LW O W IE  
przy ulicy Kościuszki L. 5.

■ BANK DEWIZOWY i

następujące towary:
Płótna białe na pościel i bieliznę, pierwszorzędnych labryk po 800X°U>

900.000 i 1,000.000 mk. za metr. — Prześcieradła ze specjamego płótna prześci®" 
radiowego wysokiego gatumiu po. 4 i 5 m Ijonów mk. za sztukę.

Zefiry na koezu.e w śliczne desenie, po 800.000, 90 .0 0 i 1,000.000 u**' 
za metr. — Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich ko oracu P®
1.500.000 i 2,000.000 mk. za metr. — Flaneie francuskie w śliczne desenie P® 
6UO.OJO i 75.1 0U0 mk. metr. — Baje kolorowe podwótnej szerokości po 900.0°° 
i 1,200.000 mk. metr. — Cajgi na ubranka dla dzieci, su > lenki, roootn eze ubra­
nia bardzo trwałe wnoszeniu po 800.000, 1,000.0 :0  i 1,200.000 ma. za me11.

Surówka na bieliznę itp. w najlepszym gatunku 750.000 i 9u0 00U mk 
metr. — Dym ,a specjalne płótno na kalesony męskie 80 cm. szerokości b ard*0 
trwała w praniu po 9OO.O00 i 1,200.000 mk. za metr — Pościelowy oxt'ord #* 
poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po 800.i 00 i 1,000.000 mk. metr.

Czerwone płótno „Tyk na wsypy nie przepuszczające pierzy po 900.00°,
1.100.000 i 1,400000 mk, metr. — Chustki duże zimowe puszyste śliczne dese­
nie w różnych kolorach 5,o00.000 7,UOd.OOO i 9,000.000 mk. — Kołdry wato*®' 
pokryte satyną w różnych kolorach na pierwszorzędnej białej wełmanei wac-®’ 
spód na żyrardowskie! wiktorji po 12,000.000, 18,000.000 w wyższym gatunM 
po 21,000x00 mk. za sztukę. — Koidry tak zwane koce pluszowe w lóżny®® 
kolorach i ślicznych deseniach po 9, 12 i 15 miljonów mk. Takież ciemne b®* 
deseni po 5,500.000 i 7,5,00x00 mk. — Koszule dz enne z kołnierzykami z fra® 
ćuskiego zetiru po 3,500.000 i 4,5o0.000 mk. za sztukę. — Kalesony z żyrardow­
skiej dym, i  po 2,500.000 i 5,000.i 00 za parę.

Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). — Za przesył^ 
dolicza się podług taryfy pocztowej.

UWJA4IA: przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiąz!®' 
wo jest załączyć przy zamówieniach kupon.

ń l i U N  MA T a N Ą  S rtĆELlrtZ K£Óc!£\  2- 8 | o t r tJ I
w Warszawskiej Spółce Manufakt. Warszawa, ni. Jasna 18. 
Czytelnik Naprzodu. Imię i nazwisko  .....—.....—........... .......

foczta
Powiat

...................   —  W ieś-------------  Nr domu------

5 f .

to P* 
I -  o

s
§ 10 
CS S?

rozpoczął czynności i załatwia wszelkie trans­
akcje bankowe pod najdogodniejsze^! warun­
kami, rachunek bieżący. — Kupno i sprzedaż 
papierów wartościowych. — Przekazy w kraju 
i zagranicą. — Kantor wymiany. — Zlecenia 
giełdowe. — i n k a s o .  —> W i n k u i a c j a  i t. d.
Wypłata czeków The State Bank New York

w efektywnych dolarach. 4377
Zlecenia z prowincji załatwia sią bezzwłocznie.

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy Naprzodu otrzymawszy od nas jedną Ia 
kilka resztek, zostaną naszymi stałymi kłijent.mi i będą niezawodme żąd*c 
innych towarów. Zamówienie wraz z dołączonym kuoonem nadsyłać po adres®®

w z a ra  spółka u n io m ,  iu u m m ii .  ? i  2
UMłAOA: W razie gdy wysiany towar się nie podoba, zamieniamy na in®| 

zwracamy pieniądze niezwłocznie.

/fl diona doaume ta wojsko-1 uiecyiti oszczędnościowe ze 
** we na nazwisko Chudy* * szu baśni, a i ogrzewające
Wojciech, wystawione przez I równocześnie mieszaninę wy- 
- pj). saperów w Krakowie,! konuje Zakład blacharski^ S.
mieważniam. 4384

/gubione dokumenta wojsko-
we na nazwisko Józet Mu- 

arz z Gawmwa, wystawione 
PKU. Bochnia, unieważniam.

4583

Feldman, Zielona 3. 

phłapua
4381

a do posyłek biuro­
wych poszukuje się. Zgło­

szenia przyimuj- Biuro og.o- 
szeń Feliksa Stattera, Rynek 
gł. 8. 4380

Tguoionę kartę odrocz®
■■ nfl'ywiul/A RmnicifiWnazwisko Bronis a*'^; 
diaka, unieważnia się-

7gubiona karta przen'?’
"  i książeczka wojskw t̂l 
nazwisko J«n norua. 
wionę PKU. Podgótz® if< 
ważniam.

tato r p i .
KllOt

Szewska 17 Tylko do soboty dnia 8 grudnia!
NMta wielki wybór wykwintnego obuwia, kaloszu j śniegowców „TRETORN"

, ‘,łI• « „ . i  .  r  I Ę S z la k  J 3 ,  ( I I .  n a  le w o , s z k la n e  d rz w i p r z y jm u je  b l e l lz n c  jf
m  j a tO f S « a n iR f i ,  a ( n e f y K 8 u $ l ( 3  ? 1 Slab**** wyprani KO kanuwanla, emitowania, SMwei* Śr

‘  “ k o w a n i a ,  .a l e . ,o  itp . t, a p y . f i r a n k i ,  p o d u s z k i , g o b e lln s - '1 1* w

Pieprz, h e rb a tę , kawę, rodzynki, N a k ł a d  H a f t u  „EMSCJ&”

poleca wyłącznie hurtownie mi,taniej 4328

GaengeriSka,Kraków,; i t  A F C 1 A K  K  A

C Y K O R IA
B O H M A

z fabryki 
F erd . B ohm a & C*
we Włocławku S. A*

naji
ioiieuka do KawJ

Vęna uunm a v lzu
Uważać na firnie

Najwyższa uznanie I dypis®f'
4326

ui, Starawiśina L. 46 , te efan 4257 . 9 0 { r z e b i < a .
ul. Kazimierza W.eS&sGjo J3, fr«nł nu prawo.
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Czcionkaini Drukarni Ludowej w  Krakowie, Dunajewskiego 5 (teł. 1310).


